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Prze widyw a /da genewskie.
Z pomiędzy 35 spraw oficjalnie pe- 

stawionych na porządku dziennym obrad 
Ligi Narodów jedynie sprawa uregulowania 
stosunków polskc litewskich ma charakter 
wybitnie polityczny i wzbusza ogólne zain­
teresowanie Przed samym początkiem 
obrad wpłynęła jeszcze propozycja Węgier, 
aby poddać rewizji sprawę optantów wę­
gierskich w Rumunii, załatwioną na ostał- 
niej czerwcowej sesii Rady w sposób dla 
Węgrów niepomyślny. Propozycja ta bę­
dzie aoplero przedmiotem rozważań Rady 
i wniesienie jej na pcriądek dzienny o- 
bccnel sesji jest jeszcze wątpliwe.

Sprawa polsko-litewska figurowała 
pie^wotate ns 9-em miejscu porządku 
dziennego, została jednak posunięta na 
koniec ze względu na niedostateczne jej 
przygotowanie i nieobecność jednej ze 
stron zainteresowanych, p. WoJuemarss 
bowiem przyjechał do Genewy dopiero 
w piątek popołudniu.

Jest rzeczą nad wyraz trudną przewi­
dzieć dalszy przebieg tej prziwlekiej awe- 
stjJ, dla której załatwienia zdaje się brako­
wać w Radzie jednolitej wolt. Niedawne 
posunięcia dyplomatyczne Niemiec w Kow­
nie, mające na celu zanurkowanie pozor­
nej ich solidarności z innemi mocarstwa­
mi zachodniemi w nakłanianiu Litwy do 
pewnej ustępliwości w rokowaniach z Pol­
ską, nie mogą w niczern zruimić tego tak- 
■tii, źe taktyna o. Woldemarasa, usiłująca 
przewlekać pertraktacje rozpoczęte w K ró­
lewcu w ntarcti r.b., czerpie swe nahh  ;ie-
nie w Berlinie oraz znajduje poparcie w
żótnych ketach polhycznych, nie wyłącza­
jąc Sekretarja-u Ligi, gdzie wpływy nie­
mieckie są znaczne. P rtm jer litewski je-, 
dzie do Genewy i wraca stam tąd przez’ 
Berlin, a pobyt jegs w tern mieście trwa
zwykle krótko, lecz dostatecznie na to,
aby uzgodnjć swoją taktykę i  niemieckiem 
Auswdrtiges Amt.

Że Sekretariat Lig; nie jest przenik­
nięty pragnieniem zakończenia sporu — 
tego dostatecznym dowodem jest poświę­
cony mu ustęp sprawozdania dorocznego 
z prac Rady i Sekretariatu Ligi za rok 
ubiegły. Na 2 i pół stronach grubego ze­
szytu streszczony tam jest przebieg spra­
wy, poczynając od telegramu p. W oldema­
rasa z da. 15 października 1927 roku, a i  
do stanu rokowań, jaki istniał w dn. 15 
maja r. b.

Sprawozdani? to  skrzętnie pomij. 
wszystko, coby mogłe świadczyć o braku 
dobrej woli p. W oldemarasa w zastoso­
waniu się do zaleceń Rady Ligi z dn. 10 
grudnia r.ub. Pozorny objektywizm spra­
wozdania nabiera cech usnrawiedliwiania i 
popieraniu tezy i taktyki litewskiej. Do­
kument ten posiada duze znaczenie, ponie­
waż z niego głównie czerpią informacje 
delegacje wszystkich państw -członków  Ligi 
na ogólne jej Zgromadzenie.

Z tern większem uznaniem należy p o ­
witać fakt ukazania się dwóch bardzo 
ładnie przez nasze Mm. Spr. Zagr. opra­
cowanych I wydanych tomów,, zawierają­
cych całość dokumentów, odnoszących się 
rokowań polsko-litewskich z roku bieżą­

cego. Wydawnictwo to nie zawiera u d -  
nych komentarzy i omówień, podaje jedy- ‘ 
nie dokumenty i protokuły nosiedzeń,
może więc być uważpne zą najbardziej 
objektywne źródło Informacyj o orzebfegu 
rokowań polsko-litewskich. Ma ono jed-

w Wiln e.
Utulały: i) Ggókno-Hundlowy, 2) Rolniczo-Handlowy

3-letni kurs nauki.
nak tę nieuniknioną waae, że jest b. ob-1 Wstęp dla osób płci obojga po 6 klasach gimnazjum lub ukończeniu szkoły handlowej.
sierne (243 słrony dużego formatu), a j sekretariat czynny od g. 8— 14 i od 16—18. WILNO, ul. MICKIEWICZA 18. 2759-1 
wskutek tego i.ie każda z dekgacyj z d o b ę - j  . .  . - — ^ — — — —

na dokładne jego przestudjaJ Skład Hurtowy G. Pitkowskł i* M. Jabłoński
ul. B azyljańska ó (d. uom Strumiłły. naprzeć Hali M fjjst.). Tel. 12—13, 
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Znamienne posunięci© nuncjusza papieskiego
na Litwie.

dzie się 
wanie.

Nie tu zresztą leży punkt ciężkości 
całej sprawy. Pchnięcie jej nsprzód i do- 
orowadzenie do pomyślnych wyników za­
leży w wielkim stopniu od tych czynników 
Lig1, dla których istota rzeczy i nawet 
najdrobniejsze jej szczegóły nie stanowią 
tajemnicy. |

W ostatnich dr Uch S ekret*  jat Ljgi * KOWNO, 4JX  (Ate). „Liet. Aidas" donosi, iż nuncjusz papieski Msgr Partollui 
p« -uwd jle le g  cji pc jk e projekt, aoy ŁWra c|j  j 0 duchowieństwa katolickiego, wskazując na koniec/mość oddzielenia dzia- 
minlster Zaleski, wobec dotychczasowej łalności politycznej od działalności religijnej. Działalność polityczna nie może i nie 
bezowocności rokowań, zaproponow ał s k o -k powinna powoływać się na autorytet Kościoła, tóry z z a a d y  unika polityki, 
rzyztanie z „dobrycn usług i pomocy orga- Wystąpienie nuncjusza jest kategoryczne. W ten sposób cnrzcścljańska demokracja, 
n tw  technicznych" Ligi, o których jest m o - . PrcwadzL,M  g ^ n i e  nrzet duchowieństwo, napotyka na poważne trudności w swej
wa w rezolucji z dn. 10 grudnia r. ub. Ini

" i chrześfc- dem. do rządu Woldemarasa.

nem stanowisku, źe L'twa jest stroną, któ* i N a C S l l d i m e  p O S ^ e d n i C t W O  U  ©111 a k i C  W  S p i  1 ©  
ra wszczęła sprawę w Lidze, jej przeto | sowieckiej.
rzeczą jest poszukiwanie środków załatwię- j BERLIN, 4-lX. (Pat). Tutejsza prasa omawia w depeszacn z Londynu, rewelację 
nia, skoro bezpośrednie pertraktację, wobec Pertinaxa zamieszczone na łamach „Daily T degraph* o rozmowach między Strese- 
od'zucenia konkretnych propozycyj polskich, * mannem a Poincarera. w których to rewelacjach Perticax twierdzi, £e m inister Stresr

trudności
' akcji politycznej. Jeżeli krok nuncjusza nosił istotnie taki charakter, jaki nadaje mu 

„Liet. Aid«s“, to oznaczałoby to , iż był on skiero vs ny Jprzeciwko obecnej polityce 
cjatywa ta nie znalazła przychylnego od^źwię- c), ac§c,
ku w aelegacji polskiej, która stoi na slusz- ■

nie mogą doprowadzić do pomyślnego re­
zultatu.

Narazie widoczną jest chęć Litwy 
przeciągnięcia sprawy poprzez obecną sesję 
Rady i Zgromadzenia i to  w ten sposób, 
aby nie narazić się na zarzut sabotowania 
grudniowej nchwaiy. P. Woldemaras już w 
drodze do Genewy poczynił starania, aby 
uspokoić zniecierpliwienie, mogące powstać 
w kołach Ligi z powodu braku Jakichkol­
wiek pozytywnych wyników dotychczaso­
wych rokowań. W tym celu pośpieszył w 
Berlinie oświadczyć korespondentowi jed­
nego z pism polskich, że jest pełen opty­
mizmu, że zamierza w poniedziałek 3-gO 
września zobaczyć się z min. Zaleskim i 
ma nadzieję na dojście do porozumienia. 
Ten nagły optymizm stoi w sprzeczności z 
niedawnem odrzuceniem przez niego wszel­
kich terminów spotkania z min. Zaleskim, 
które były proponowane przez delegowane­
go do Kowna radcę Szumlakowskiego. 
Oprócz bowiem terminów wymienionych w 
nocie, którą p. Szumlakov -zi złożył prem- 
jerowi litewskiemu w Kownie, był on upo­
ważniony do Drzyjętla każdego innego ter­
minu, któryby p, Woldemarasowi odpowia­
dał przed Sesją Rady i Zgromadzenia Ligi. 
P. Woldemaras jednak żadnej konkretnej 
propozycji nie wyaunął, wymawiając się 
ogólnie brakiem czasu w tym okresie i do 
piero w Berlinie, w obawie aby taka me­
toda nie zrobiła złego wrażenia w Genewie, 
okazał się nieoczekiwanie skorym do roz­
mowy z min. Zaleskim.

Oczywiście, rozm owa w dn. 3 wrześ 
nia, t zn. w dniu rozpoczęcia obrad Zgro­
madzenia może dotyczyć w jego m niem a­
niu nie istoty rzeczy, a tylko te-minu 
miejsca dalszych rokowań, o których prze

mann miał skorzystać ze sposobności, by podjąć w rozmowach z Poincerem sprawy 
rosyjskie. Minister Stntiem ann miał nietylko ogólaie poruszyć te sprawy, ale również 
miał próbować zjednać Poincarego dla wspólnej akcji finansowej wielkich m or.rstw  
na rzecz rozszerzenia stosunków handlowych z Rosją.

Poincare miał podobno odpowiedzieć na to zdecydowanie odmownie Pertinax 
utrzymuje następnie, źe ministra Siresemanna nakłoniła do podjęcia tej sprawy troslMi, 
jaką niemieckie koła gospodarcze żywią w coraz silniejszym stopniu o ios swych ka­
pitałów umieszczonych w Rosji Sowieckiej. Pertinax kończy swe rewelacje wyrażeniem 
przypuszczenia, że ponieważ rząd sowiecki w ostatnim  czasie daremnie usiłuje uzyskać 
kredyty, przeto minister Siresemann podjął ten krok prawdopodobnie pod pewnym 
naciskiem rządu sowieckiego.

Olbrzymia katastrofa żywiołowa w Nicei.
TO KIO, 4-!X (P a t.)  G ubernator Północno - W schodniej K orei donosi, że 

w czasie wylewu rzeki T um co, 90C osób zosta ło  uniesionych p rzez  fa h , przyczem 
500 osób  u tonęło . Obecny wyiew jest najgroźniejszym  zc w szystkich jakie w yda­
rzyły się om wielu lat. S tra ty  są bardzo wielkie, jednakże brck szczegółów wobec 
p rzerw an ia  komunikacji.

Po skończone) farsie albańskiej.
WIEDEŃ. 4. 9. PAT. Z Białogroau donoszą, że rząd jugosłowiański zajrocestow-ił przeciwko 

temu, że król Zogu nazwał się króteir wszystkich Albańczyków. Poseł jugosłowiański w Tiranie 
nie wróci na dot-chcassowe '■roje stanowisko ze wzglądu nr stan swego zarowia. V ooec tego 
kierownie wo ęoseistwa jugosłowiańskiego v Tiranie objął tymczasowy charge n‘affaires.

WIEDEŃ. 4, 9, PAT Prasa donosi z T< anu, żt rzą„ codal się do aymisji. K^ól polecił 
ministrom, by nadal sprawowali swe funiccje. N i prośbę króla objął tymczasowo obowiązki prem­
iera Minister Spraw Wewnętrznych Cotta.

ciągnięcie poza sesję Ligi mu głównie cho­
dzi. Opinja publiczna może się jednak łat­
wo na to złapać w mniemaniUp że co do sa­
mego meritum  SDraW) nastąpiło jakieś zbli­
żenie dotąd nie dających się pogodzić po ­
glądów.

Należy przypuszczać, żc- strona polska 
na ten kawał złapać się nie da i, nie uchy- 
k jąc  się od rozmowy nc temat dalszej pro­
cedury, zmusi swego partnera do otwarcia 
kart i co do podstawy dalszych perirakta- 
cyj. Rozbieżność bowiem poglądów ca wa­
runki, w jakich nawiązanie 3tosunków po­
między Polską a Litwą może nastąpić, zo­
stała tak jasno stwrieidzona w ubiegłych 
miesiącach podczas prac komisyj w War-
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szawie, Kownie i Barlinie, że nic tu pozy­
tywnego spodziewać się nie można, oprócz 
potwierdzenia na plenom konferencji nie­
możności dojścia do porozumienia.

Jeżeli p. Woldemaras nic ponadto nie 
przynosi ze sobą, to było próżną fatygą 
dia obu stron z:ezdżanie się gdzieś w Kró­
lewcu dla załatwienia tej końcowej formal­
ności. Można to  uczynić i w Genewie. Je ­
żeli jest icaczej i p. Woldemaras skłonny 
jest zmodyfikować swe poglądy co do m e ­
ritum  sprawy—p ow iD isn  to choćby w ogól­
nej formie zaznaczyć w rozmowie z min. 
Zaleskim, celem stworzenia nowej realnej 
podstawy do dalszej dyskusji. Teatis. 
Genewa. 31 sierpnia 1928 r.

Dzień polityczny.
Minister Reform Rolnych profesor 

Witold Staniewicz przybył z crlopu wyno- 
czynkowego i ob?ął urzędowanie. Podsek­
retarz sianu w  Min. Reform Rolnych Józef 
Radwan w dniu 1 trześni? r. b. udał się 
na urlop wypoczynkowy.

Poseł polski w Moskwie min. Paten
w czwartek wyjeżdża z powrotem na swą
placówkę do Moskvfy.

*
DowiŁdujemy się, że wznowienie ro-' 

kowań handlowych oolsko-niemieckicb o 
zawarcie traktatu pomiędzy temi piństwa- 
ir,i spodziewane jes* w dniu 10 b. m. De­
legacja niemiecka, -która w jej składaie 
osobowym aie uległa zmianie, przybędzie 
do Warszawy w przysiłyra tygodniu. Skład 
delegacji polskiej także zmianie nie uległ. 
Rokowanie będzie ze stiouy polskiej nadal 
prowadzić b. min. Twardowski.

Podsekretarz stanu w Min. Spraw 
Wewn. p Jaroszyński przyjeżdża w dniu 
dzisiejszym w sprawach służbowych do 
Wilna. •M

Premjer Bartel przesiał na ręce fran­
cuskiego prezesa Redy Ministrów z^okazji 
tragicznej śmierci ministra Handlu, Boka- 
nowskiegc następuiącą - depesze . „Do­
wiedziawszy się o  wielkiej stracie któ ą 
rząd frarcuski ooniósł przez śmierć swego 
wybitnego ministra p. Bokanowskiego, ofia­
ry strasznej katastrofy w Toul ora gnę w y­
razić panu najserdeczniejszą kondolencję
rządu poiskiego. (—) K. Bartel.

*
Z chwilą ogłoszenia w .M onitorze" 

nowego statutu Ministerstwa Oświaty, kie­
rownictwo departamentu szkolnictwa po­
wszechnego i średniego spocznie w jed­
nych rękach Inne zmiany, przewidziane w 
statucie, zarów no natury organizacyjnej, 
jak i personaiaej, będą przeprowadzone 
dopiero po powrocie z urlopu p. ministra 
Switalskiegc.

*
Do W a^zawy przybył z Rygi p Kelly, 

kierownik W ydziału Wschoanio Europej­
skiego w departamencie stanu w W a­
szyngtonie. *

W dniu. 3 bm. odbyła się w Minister­
stwie Sprawiedliwości ood przewodnictwem 
p. ministra M eysztowicza  wstęsna kon­
ferencja w sprawie nadzoru prokuratorskie­
go ustanowionego przy ministrze sprawie- 
dliwości jako naczelnym prokuratorze.

Sprostowanie. Do wciorajszejo artykułu 
wstępnego wktadł się przykry błąo W szpfcii 
irrsgiej, ustęp trzeci od dołu, po suwach: „Unr?- 
in c  i BiałOTsini (w przeważającej ilości) Jążą 
do ustroju sjliornegn z udziałem świeckith w 
zarztdzin Cerkwi* — opuszczono następujące ade 
ni • .Rosjanie są przeważnie za umiarkowanym 
lWzfałem wiernych w zarządzie Cerkwi*. W ten 
sposób daisze zdanie, zaczynające się od słów 
„ . i dąż? do pogodzenia zasady soborności z
ustrojam autokratyczna—synodauiym* odnosi s ę 
do Rosjan, nie zaś Ukuińców i Bi .o-usinćw, jak 
to wyszło w aruku. caskawy czytelnik zechce ten 
sasaaniesy błąd, powstały z opuszczenia, sk ory- 
guwac.
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i ttiiifratyj loure woj. Echa z Genewy.
Wydział Administracyjny dostarczył na 

Wystawę Regionalną tablice 1 wykresy, 
przedstawiające graficznie stosunki narodo­
wościowe, stosunki wyznaniowe, poaział 
administracyjny województwa wileńskiego, 
działalność władz w zakresie administra- 
cyjno-karnym t stan odbudowy kraju.

Sprawa polsko-litewska w czwartek.
GENEWA, 4. IX (Tel. własny). Dzisiejsze posiedzenie plenarne Zgromadź. Ligi

v dziejach

Stosunki narodowościowe.
Star zaiudmenla i stosunki narodowo­

ściowe ilustrują dwie tablice, w których zo­
stało zobrazowine całe województwo, a 
pozatcm. ze wzg’ęJu na inay stosunek licz­
bowy i p.ocentowy poszczególnych naro­
dowości, podany osobno obraz składu na­
rodowościowego ludności dla województwa 
wieńskiego i osobno dla m. Wilna. Według 
wykazu ogółem w woj. wileńskiem zamie­
szkuje 1.193,876 osób, a w tej liczbie P o ­
laków 633.208—93t l proc., Białorusinów 
344.743—28,9 p u c  Żydów 122.901— 10 3 
p , c c , Litwinów 64.806—5,4 proc., Rosjan 
2.360—1.8 proc.. Tatarów 1 894-^0,2 pr. 
i innych >3 164—0,2 proc.

Łącznie z graficznem przedstawieniem 
tablice Dodają cyfry i stosunki procentowe 
poszc zcgólnych narodowości.

Załączony do niniejszego wykaz a u ­
tystyczny obejmuje cyfrowo wszystkie trzy 
przedstawione wykresy.

Podstawowemi źródłami dc zobrazo­
wania stosunków narodowościowych po 
służyły zasadniczo dane powszechnego spi­
su ludności z da. 30 IX 21 r., dla teryto­
rium zaś b- Litwy Środkowej— dane spisu 
dokonanego przez Zarz. Cyw. Z.W. w roku 
1919. Gilem uzupełnienia i skorygowania 
tych źródeł wzięte zostaiy pud uwagę dane 
zebrane w drodze administracyjnej, a opar­
te na wynikach wyborów do ciał sam orzą­
dowych, statystyce narodowościowej pobo­
rowych z lat 1926— 27,na doraźnie dostar­
czonych wykazach, np. przy sposobności 
opracowywania wniosKÓw o zmianę granic 
gmin i t p.

Należy zauważyć, iż b. częstym, a 
meaiedy jedynym sprawdzianem do okre­
ś le n i  narodowości, jak przy spisach lud­
nościowych, tak i przy zbieraniu w drodze 
administracyjnej, stuży wyznanie poszcze­
gólnych grup ludności, nie umiejącej podać 
zdecydowanie swej przynależności narodo­
wościowej ( ip . staroobrzędowcy, część Bia­
łorusinów wyznania prawosławnego).

Odnośnie cyfry podanej w rubryce 
„innych* wynoszącej 3.164 osób należy za­
uważyć, iż w skład jej wchodu nie wyka­
zana osobno liczba karaimów — 800csob  
(w pow. wil. treckim — 500 i w m. Wil­
nie — 300). W stosunku do m. Wilna rub­
ryka „innych* obejmuje niewyszczególaio- 
nych e so b ro : Niemców (600 do 700 osób) 
oraz nieznaczne ilości Turków, Czechów, 
Francuzów t. p. Druhnę stosunkow o cyf­
ry .innych* w powiatach nte zostały bli­
żej określone, znaczną część należy od­
nieść do kategorji „tutejszych*.

Podział administracyjny w oje­
wództwa.

Dwie mapy podziału terytorialnego 
ilustrują dawny i cbecny podział admini­
stracyjny na powiaty. Zmiany dokonane z 
dniem 1 stycznia 1926 r. zostały spowodo­
wane i przeprowadzone pod kątem widze­
nia usprawnienia administracji przez usta­
lenie jako centralnych punktów większych 
centrów życia ekonomicznego uwzględnie­
nia stosunków komunikacyjnych perespek- 
tyw przyszłego rozwoju gospodarczego, 
ciążenia ludności i t. p.

Zasadnicze zmfany w tym zakresie 
obejmują: znaczne zwiększenie pow. bra- 
sławskirgo (włącznie z pow. dziśnieńskie- 
go ginio: B.»hiń, Jody, Ptzebrodzle, D ruji, 
Leonpol, Miory, b Czeressa i Nowo -Po- 
host), przeniesienie siedziby pow. auniło- 
wickiego d )  m. Postaw i zmiana granic pow.

Z Wystawy Regionalnej. j
przez wrączenie gmin: Js-siewo, Kobylnik i j
Zanarocze z pow. święciar.skiego, a na to -j . .  . . . , .. . . . ,
miast wy ącz^nle gmin- ParaFanów p ((-. z0itał0  przerwane z powodu braku mówców. Jfest to  pierwszy wypadek 
pliszcze Dokszyce i Turciłówicze do pow 'i UgL Przerwanie zostało spowodowane prawdopodobnie miedzy innemi z powodu 
dziśnień’ Li i  pminv Bu Isł w d<~ co v  »a isuzgodnienia stosunku poszczególnych państw do paktu Kelloga. 
wt-e: skiego, wreszcie -  utworzenie p o w - L .  s *rąwa polsko litewska prawdopodobnies wpłynie w czwartek. Polska 
inc k  deczańskiego z części p c - .  wilejskte- j te* sPra» lfc stanów,-.ko obserwacyjne, cczekijąc w stąp ien ia  Wotfemarag* 
go (ar lny: Lebiediaw, Mołodeczno, k S - B a e l e e r t s a  van Blokląnd. Możliwe jest wyznaczenie przez Ligę 
ne, RadoszkCwicze, Gródek, gminy Bienica j których W cldemaras chce odrzucić. .
pow oszrr.iafisk.egc i późniejszego włą ze- Co d:i sprawy Nadrenji, to  chodu tu za pewne, że podczas obrenej sesji Ligi 
nia gminy Pcłoczany pow. wołożyńsklego i P e s z o n ą  ona n będzie.

zajmuje w 
w związku 
doradców,

i Raków pow. stołoeckiego woj. nowo­
gródzkiego. Zmiany objęły pozątem włą 
czenle trzech gmin (Włszniew, Żodziszki, 
W ojstom z pow. święciańskiego do pow. j 
wilejskiego i przyniesienie do pow. śwlę* 
ciańskiego gminy Janiszki z pow. wiieft- 
sko-trockiego 1 gminy Duk&rty z pcw. 
Brasław*.kiego oraz przyłączenie do pow. 
wilfńsko-irockiego gmin Orany i Korbawa 
z po j. lidzkiego woj. nowogródzkiego

(D. n.)

I w wii.
W miejscowym obozie, m ory two­

rzył niedawno blok, zaany pod nazwą 
C hjenoP ias.a  zarysowują się ostatnie po ­
ważne rozbieżności, które już wkrótce 
doprowadzą do rozłamu i to  nieiylko ideo­
wego, bo ten niedawno nastąpił, ale i fak­
tycznego. Chadecia, która rozporządza nie­
liczną wprawdzie, ale względnie dobrze 
zorganizowaną masą — Chrześcijańskiemi 
Związkami Zawodowemi, uświadamia so­
bie coraz to  wyraźniej, że współpraca z 
endecją nie przynosi jej żadnego pożytku, 
że przeciwnie przez to rzutują na nią te 
właściwości, do których opinja publiczna 
odnosi się coraz to  bardziej negatywnie, i 
Równocześnie miejscowa Chadecja, która j 
przez cały czas szła solidarnie z Endecją ’ 
do wszystkich wyborów, zdała sobie w koń­
cu sprawę, że właściwie Endecja nie roz­
porządza zupełnie jakąś określoną masą 
wyborców, że, jeżeli Endecja zdobywa w 
rezultacie swych przedstawicieli parlamen­
tarnych, czy radnych miejskich, to na t a r ­
kach Chrześcijańskich Związków i części 
sympatyzującego z Chadecją kleru, że w 
Końcu całym kapitałem zwolenników pos. 
Zwierzyńskiego jest tylko nieprzebierajaca 
w niczcir. demagcgja.

Nic więc dziwnego, że wodzowie lo­
kalnych chadeków zastanawiają się już cd 
kilku miesięcy czy nie zerwać z dotych­
czasowym niewygodnym sojusznikiem, nie­
wygodnym temb*K Jziej, że masa, na któ­
rej się oni opierają daleką jest od akcep­
towania krańcowej i bezkrytycznej opozycji 
cb^zu z pod znaku „Dziennika Wileńskie­
go* do obecnego rządu. Są dane, że to 
zerwanie już jest tylko kwestią dni. Jak 
się bowiem dowiaaujemy Chadecja posta­
nowiła jeszcze w tyra miesiącu rozpocząć 
wydawanie własnego codziennego pisma. 
W tym celu zostały już zakupione hiaszy- 
ny drukarskie, czcionki i t. p., utworzono 
komitet redakcyjny i wydawniczy. Przez 
pierwszych ktlka tygodni ma wychodzić 
tygodnik, który z czasem n a  być prze­
kształcony na codzienne pismo W spra­
wie personelu redakcyjnego nie powzięto 
dotychczas ostatecznej decyzji. Mówi się 
jednak jako o naczc-jnym redaktorze o b. 
pośle ks. Ol3zańskim, Można sebie wyo­
brazić, jaka p«niirs owładnęła teraz naro­
dowy „Dziennik Wileński". Zerwanie bo­
wiem Chadecji z tak zwaną pobratym czą 
endecją jest równoznaczne ze zgonem dla 
tej ostatniej, a wydawanie pisma chadec­
kiego będzie dla „Dziennika Wileńskiego* 
tem, co w języku popularnym nazywa się 
klapą.

Dzisiejsze posiedzenie biura Zgromadzenia było poświęcone Hbzpanjś, która 
chce sobie zapewnić reelekcyjność jeszcze przed wyborem do Rady, na co, według re­
gulaminu, potrzebna jest jednomyślność wszystkich członków. O reelekrję występują 
też Chiny, mają jednak mało szans.

Demokratyczne Chiny domagają się przede
stawicielstwa.

GENEWA, 4 !X (Pm ). Ma pcprątku dzisiejszego posiedzenia Zgr. Ligi przewod­
niczmy Żabie odczyt;1 pismo delegacji ch*ńskiej, które, wskazując na powstanie nowego 
"arodowego rządu chińskiego, opertego ua zasadach demokratycznych i podkreślając 
d iu n ą  kulturalna rolę państwa chińskiego, domaga się ponownego wyboru Chin do 
Rady Ligi Narodów, Ponieważ W s rawie tej nikt s/ę nie zapisał do głosu, rokowania 
na temal żądania ‘chińskiego odroczono do jutra przed p łuaniem.

BERLIN, 4. iX (pat.) Korespondent genewski »Voss/sche Ze/tuog* donosi, że 
wniosek delegata Chin o przyznanie im prawa ao ponownego wyboru uirudaia nie­
zwykle syturcję i moża zakwestionować przygnanie takiego samego prawa H/szpanji.

Sprawa ponownego wyboru tfiszpanji.
GENEWA, 4-XI. (Pat). Prezydjum Zgromadzenie Ligi Narudów zajmowało się 

.izłś wieczorem sprawą natychmiastowego ponownego wyboru Hiszpanji na członka 
Rady Ligi po wygaśnięciu jej pierwszego mandatu. Ostatecznie prezydjum postanowiło 
jednogłośnie nie przesyłać tai sprawy do rozpatrzenia przez pierwszą komisję, lecz 
bezpośrednio przedstawić ją Zgromadzeniu. Jednocześnie ze sprawą kandydatury Hisz­
panii, którą Zgromadzenia ma rozstrzygnąć większością co najmniej 2/3 głosów, przed 
stawiony będzie wniosek, aby obecnie już powziąć decyzję w sprawie ponownej obie­
ralności Hśsznanji no u&ływie pierwszego okresu }. j urzędowania.

GENEWA 4. IX. PAT. Prezydium Zgromadzenia Ugi Narodów po zgórą trzygodzinnych 
obradach postanowuo wnieść n ezwłccznie na Zgromadzanie wniosek o natychmiastową pono./ng 
wybieralność Hiszpanji do Rady Ligi.

Wybór wiceprzewodniczących komisyj.
GENEWA, 4.iX (Rat). Komisja prawnicza Zgr. L. Nai wybrała wiceprzewodni­

czącym Ericha (Finlandia). Komisja technicznych organizscyj Wewerkę (Czechos‘o- 
wacia), zaś komisja rozbrojeniowa—b min. Spr. Zdgr. Szwecji Unaena. Na porzącku 
dziennym obrad tej komisji znajdują się następujące ważne sprawy: raport komitetu 
rozjemstwa i bezpieczeństwa, raport komisji przygotowawczej Konferencji rozbrojenio­
wej, wreszcie raport specjalnego komitetu do spraw kontroli nad faDrykacją broni. 
Czwarta komisja buiictow o finansowa wybrała wiceprzewodniczącym posła Modze­
lewskiego.

Sprawa aisch lussu  znowu na widowni.
GENEWA, 4,iX (Pat.). Jak się dowiaduje Szwajcsiska Ag. Tel., w toku rozmowy, 

jaką miał Briand z austrjackim kanclerzem Ś m iem , była poruszona również sprawa 
przyłączenia austriackiej republiki do N'eniiec, która to kwestja — jak wiadomo — jest 
bardzo silnie,zwaiczau: przez Francję.

WIEDEŃ, 4.IX (Pat). Dzienniki donoszą o rozmowie genewskiej Bii«nda z k^n- 
cleizem Seiplem. że B ia rd  wskazsł na zeniepokofenie Francji z powoau nunitestacy 
wiedpńskkh na rzecz surschlussu i zwrócił kanclerzowi austriackiemu uwagę na to, że 
we Francji ocenia się poważnie dążenie Austrii do anachlussu.

Kanciarz *IueIIer w spr^wfe rozbrojenia.
BCRL!N. 4 Q. PAT. Biuro Wolffa donosi z Genewy, źe kanłter Muller w czasie dyskusji na 

pienarnem Zgromadzeniu Ligi w sprawie rozbrojenia zabierze gros, aby cbszernie scharakteryzować 
nanowisko ii emieckie w tej sprawie.

M m l g e  a n rb u M  ts w ie c k ie i I M i .
STOKHOLM, 4.9 (Pat). Dzienniki 

zamieszczają szczegóły niedopuszczalnego 
zachowania się załogi sowieckiego statki 
szkolnego „Sowiet Leningradzki", który za­
winął do portu Wisły naw ysp’e Gothland.
Na pokładzie tego statku umieszczono pla­
katy z napisami w języku szwedzKim w 
rodzaju: „Lenin żyje nadal w żelaznej woli 
proletariatu międzynarodowego", Proletar­
iusze wszystkich kraiów łączcie się“ , Po­
zdrowienie dla robotników szwedzkich od 
towarzyszów robotników i chłopów so ­
wieckich*. Jedno z p*sm podaje nawet, ż e jż y WCzych, dzięki czemu będzia w stanie 
‘ta. :ga statku po w1 jśd u  na ląd, rozdawa- przez dłuższy czkł pozostaw ać nr otwar­
ła literaturę propggtndową. Wiadomość t a 1 tem morzu.

jednak nie została potwierdzona. Poseł 
związku sowieckiego w Stokhoimie wyra­
ził * k g a  powodu szwedzkiemu m inistro­
wi ubolewanie, oświadczając, że statek opuś­
ci niezwłocznie port szwedzki.

l n u  M w  „ K u s i l i "  im w i j  p ia ty .
Po przeprowadzeniu oeólaego remon 

tir łamacz lodów „Krsslu* opuścił w nocy 
z dnir 27 m  23 sierpnia port Bergen, uda- 
Mc się rsa ia h ze  poszukiwania rosbitkćw 
polarnych. „K rassts* n t i  na pokładzie 
znaczne zapasy Węgla i artykułów spo-

Z iiry Mfltj.
Teror na Litwie-

W wyniku z ostatnich masowych a- 
resztuwań soejai-demokratów na Litwie, w 
obozie koncentracyjnym w Worntach i w 
więzieniu kowieńskim osudzonych zostało 
przeszło 150 osób. Partja litewskich s o ­
cjaldem okratów  zorganizowała intensywną 
akcję doraźnej pom scy dla aresztowanych.

Zamknięcie centralnego biuia 
związków zawodowych

Ouegdaj przybył do redakcji pisme 
„Socjaids. uorrutas" przedstawiciel policji i 
oświadczył, Iż na mocy p os.anow ien ia  ko- 
m k ji rejestracyjnej przy aanceiarji naczel­
nik!: m. Kowna i pow. kowieńskiego cen­
tralne Diuro zw iązków  zawodowych nakży 
uważać za zamknięte.

Reorganizacja uniwersytetu ko­
wieńskiego.

KOWNO, 4tx.  (P&t). ,L;eiuvos Aidas“ ko­
munikuje, że litewska rada ministrów ostatecznie 
uchwaliła ustawy, dotyczącą reorganizacji uniwer- 
syten* kowieńskiego N aV yd ziile  teolcgiczno-fi- 
ljzoficznym z 2 2 zafedrzlikwidowano l i  N,iHuma­
nistycznym, który przemianowano na hisioryczno- 
filologiczny, zlikwidowiino 9 z lii. Na matematycz­
nym zamiast 28 będzie 17 kaiear, a na technicz­
nym zamiast 17—9.

I t o #  liilfiM. •
Zniesienie m onopolu lnianego  

na Łotwie-
Na poczuteu bieżącej kampanji lnia­

nej przyznano międiarniom prawo sprzeda­
ży włókna zagranicą bez poś'ednictwa za­
rządu m onopolu. Powyższe rozporządze­
n i  Ministerstwa Szarbu rćv nr się zniesie­
nie m onopolu lnianego. Łotwa posiada o- 
Stenie - 22 międiaruie, z których 5 należy 
io  ćaństwii.

Z całej Polski.
— hojny  d a r Poia&ów am ery k ań ­

skich. Wycieczka Polaków z Ameryki, pou­
cza: swej bytncoci w Warszawie, złożyła 
do dyspozycji Pana Prezydenta R*e;zy- 
pospoiite-j 21,000 zł. w dolarach. Pan P re­
zydent przeznaczył powyższą kwotę na ce­
le oświatowe, rozdzielając ją w następują­
cy sposób:

7.000 zł.—dia Zjednoczenia Polskich 
Towarzystw Oświatowych, 7 000 zł. — na 
Skarb Pracy Kulturalno-Oświatowej i 7,000 
zł na oświatę w wojsku

— K ościotrup jeźdźca z XVI w ieku. 
Przy budynkach 2 pułku lotniczego w Ra- 
kowicach pod Krakowem znaleziono w cza­
sie robó* ziemnych cenne wykopalisko. 
Natrafiono mianowicie na półtoram etro­
wej głębokości na kościotiup jeźdźca, bę- 
a ą c g c  w pełnym rynsztunku bojowym, 
pochodzącym z XVI wiecu. Zwłoki są 
dobrze zachowane.

Kronika telegraficzna.
— Zn.: ł  na t)fus brat prymasa ksiąuz 

Ignacy H
— Gwałtowna burza morsKa, która nawie­

dziła polsKie wybrzeże wyrzuciła wielkie ilości 
bursztynu, -tóry zbierali w ciągu kilku godzm ry­
bacy na helu.

— Champion boksu Bretonnel popełnił 
w pradze samobójstwo.

— Huragan wyrządził ostatnio na Krymie 
olbrzj mie szkody. W Sewastopolu poniosło śmierć 
7 osób. Ponadto wskutek wylewu zginęło wiele 
oydia i przerwana została ii.ija koiejowa.

=  Szef ekspedycji W eslek.rie oświaaczyl, 
że wyspa Ei&e była dokładnie przeszukana. Dym, 
widziany wczoraj prze*, jeden ze statków, który 
miał wsktzysrać miejsce pobytu Amm.asena. 
pochodził oa ognisk myśliwych lub rybaków.

— W m iiście  Kharagpur w Indjach d o siło  
dc starć między Muzułmanami a Hindusami. Do 
świątyni SiKh rzi cono kilka ręcznych grauatów, 
które ioianiły kilkanaście osób. Nazajutrz doszto 
ao walk ulicznych, podczas których 6 Muzułma­
nów zostało zabitym, a wielu Hindusów poranio­
nych.

Al. BUDRYS-BUPREWfCZ.

S M R E K .
(Dokończenie).

Zbliżał się jeden z tych cuanych wie­
czorów m ajcTyrh, podczas którego wszy­
stko co żyje, śpiewa pieśń dziękczynienia 
za wielkie, pełne miłości 1 tworzywa go­
dy. Rozśpiewały s!ę słowiki w sadach i 
słały swe trele w usypiającą ciszę wie­
czorną przy wtórze cykatia koników pol­
nych i rechotaniu rozmiłowanych żab w 
stawach.

Są to wieczory, podczas których du­
sza zda się wypełza z ciała i ściele się po 
pcdściellskn niepojętego umiłowania, szczę­
ścia i pogody. Bóle i troski gdzieś znikam, 
na ich miejsce wyrasta relikwiarz peren 
najcudowniejszych drgań serca i niezmą­
conego, usypiającego 'pokoju. W te wie­
czory nie można czuć bólu, jeno tęsknotę 
łagodną i czystą, jak rosa m ajow i osia­
dająca nfa pierwokwieciu. Nie można mieć 
żalu, jeno ciche wewnętrzne uradowanie z 
tego. że żal rozpływa się w trelach słowi­
czych i cykaniu konikow

Trwa w!eczna, radosna harmonia, 
pełna dziwów i natchnień dobrotliwych. 
Grzech 3taje się fatalnością i przestaje być 
gizechem, a r is tępu je  rozmodlenie wiekui­
stych nraw rządzących duszami ludzkiemi 

Żywot zamyka słę »  jednem tchnie­
niu niespożytej c’szy, która każe o d pzucić 
miazn aty uzmysłowienia wszelakiego, a 
całkowity splot ui*uć duchowych rzucić na 
kanwę tęczowych baśni i delikatnych pieś-

cideł legendy, wysubtelnionych pragaienieni 
jednej, wielkiej Istności.

Jest to jedno wielkie preludjum, zam­
knięte i skończone w sobie. Cienka tka 
nlna, niewidzialna, lecz odczuwalna na 
drgającej harfie duszy ludzkiej, a ona, u- 
kojona przeistacza się cała w niepozuaną, 
nieokreśloną, bezgraniczną a przepiękną, 
jak wszechświat, tęsznotę.

O błogosławiona tęsknoto, rodząca 
się w wieczorze majowym! Nie znasz granic 
swoich, przćto nie stwarzasz bólu i ran 
jadowitych. Nie każesz duszy ludzkiej szu­
kać siebie przy ziemi, ale porywasz jaźń 
na swe niezmierzone, bezkrańcowe rozpię­
te skrzydłe, I unosisz do wiekuistego 
wszechbytu.

Każesz duszy ludzkiej kroczyć po 
szybkiej, jak błyskawiczny strzał, myśli 
ludzkiej, po drodze nieskończonej, a jed­
nak zamkniętej w robie.

Usypiasz wszystko co jest podłe i 
jadem przepojone. A jeśli gościsz grzech 
w subie, to już nie grzech powszedni, — 
ludzki, ale griech co się prawem nazywa.

Smrek położył duszę swoją na huś­
tawkę ciszy wieczorowej i słuchał cichego, 
tęsknego kołysani#.

Maciejowie, siedząć na stopniach 
ganku, patrzyli na Smreka, który zdawał 
się kie wiazieć i nie czuć ich obecności.

Vy tej cl3zy unosiło się n - i  niemi 
przeczucie, że dzisiaj właśnie wydany bę­
dzie wyrok, to  też choć nie czuli się win­
nymi ż idnuj zbrodni, byli niespokojni. 
Pewnego rodzaju determinacja kładła się 
na ich dusze, — bo czuli, że losy swoje 
ważyć muszą wagą nie swoją. Przypusz­

czenia ich były bliskie prawdzie, ale nie 
uświadamiali sobie ii io, co przypuszczali 
jest tak nagą rzeczywistością. Gdy prawda 
zagląda w oczy człowieKa, stara się on 
ja r  najałużej jej niew^dzkć, jak najdłużej 
karmić się złudą, zwłaszcza wtedy, jeśli ta 
prawda staje poprzek dotychczasowego Piegu 
życia. Stiach przed rewolucją w codziennem 
życiu, zmianą przyzwyczajeń, strach przed 
buntem psychiki i strach przed nieznanem 
jutrem,' oplata łańcuchem nawet poczucie 
słuszności i koniecznego puddaaia się pra­
wu. O dbiera to spokój i stwarza szarpa­
ninę wewnętrzną, któia pobudza ao nie­
cierpliwości. by w:eszcie to, co ma się 
stać, stało  się prędzej.

Smrek nie w 'dzuł niepokoju, tek sil­
nie wyrytego na ich twarzach. Blaae lice 
wzniósł ku niebu, usianemu m iijardani 
migoczących gwiazd i patrzył w nieskoń­
czoną dii

Myślą przebiegał te drogi, które m -  
pefniły mu takt duży szmat żyda. Gdzieś 
to wszystko pozostało za mm, jakby nie 
istniało w rzeczywistości. Jskoweś tjlko  
majaczenia. Przesunęła się zmora i znikła, 
A jednak miało to  dia niego wartość, bo 
wszędzie widział siebie. Tęsknił do m inio­
nych męczarń i trudów, bo wówczas wi­
dział cel przed sobą,, do którego zmierzał 
i pragnąłby teraz, nadal doń zmierzać, aż 
do zatracenia się, byle tei» cel nie przed­
stawił się takim właśnie, jakim go wresz 
cie) znalazł.

Wczorajszej nocy ujrzał sienie za ży­
cie pogrzebanym i krzyż swój nad mogiłą, 
w której nie leżał. I zrozumiał, że życie 
jego skończyło się u celu. Wyczerpany ty-

lo/atnią ’ walką, poczuł się niezdolnym 
przenrnąć ostatnią metę.

Sku/o ma to być przeznaczenie, niech 
już ono bierze cugle jego żywota. Zaczął 
mówić cichym, spokojnym głosem z od- 
cieniem melancholijnego smutku.

— dytacie jmnię, co zacz jestem I 
skąd przybywam... Zanim z ust moich o d ­
powiedź usłyszycie, posłuchajcie dziwnej i 
smętnej opowieści...

Zamilkł. Wzniósł oczy ku niebu, jak 
^y *am szukał natchnienia. Z piersi wydar­
ło się westchnienie.

Mówił jakby sam do siebie samego.
— Dziwaczne jest życie ludzkie, a 

jestczt dziwniejsze życia tego przeznacze­
nie. Miarą żadną nie sm ierz/s?, (as nie 
zmierzysz hen, odległości tych gwiazd. Nie 
miary więc stukać trzeba, ale drosi, k tórą 
ci iść jest sądzone..

Oto szedł pewien człowiek. Szedł i 
nie wiedział, że idzie po sądzonej mu dro­
dze. Było to iawno, temu lat kilkanaście, a 
może i więcej... Młodo mu rodzice umarli, 
ostał się sierotą,— sam na ojcowiźnie. Legł 
na niej jak pie3. Krew i pot w nią wlewał. 
Tyle tylko miał. Ale sam, własnemi ręko­
ma, don.u nie zbuauie3z. Pokochał dziew­
czynę taką jak sam ,—sierotę. Poiął za żo­
nę i szczęśliwi byli czas jakiś...

Przyszłą oto godzina, w której nic 
wiedział biedny, że musi na drogę jemu 
pisaną wejść. Przyszedł nakaz, — poszedł. 
Wciągnął mundur sołdacki, wziął karabin 
do .ęki i poszedł, chcąc nie chcąc, tam, 
gdzie życie iuczkie kosztuje kawałek m ar­
nego żelaza.

— Oj, rwało go żelazo rwało!,., Na-
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tura rogata zniosła i wytrzymeła- Chłód 
i głód i brud—głupstwem mu bvły albo to 
zamłoflu nie był przyzwyczajony? Wiado­
mo, nadnicmeński dębczak, którego więcej 
korzenia było w ziemi, nlili wzrostu nad 
n/ą..

Mierzył polską ziemię wszerz i wdłuż, A 
rwało mu się do domu, do żonki młodej, do 
ogniska ciepłego, rwało się... Ale zęby zad  
skał i cierpiał. A niedy był już parę etajan 
od domu, kiedy dusza mu grała radośda 
błysło!... trzasłoL . zakrwawiłol... Obudził 
się, nieborak, daleko, daleko, w obcej 
ziemi.

Wyzdrowiał i znowu pędził do gra­
nic swej ziemi, ale było już za późno. Mu- 
pruski twardy, granitowy stanął, nie uuści. 
Wreszcie przyszła krwawa rewolucja. Zrywa 
słońce z czspki sołdi-ckiei, przypina ko­
kardę auiarantowo-białą Śpieszy naprzód, 
na z*chóa. O chłodzie i głodzie doszedł 
do Moskwy. Tam zaciągnął się był do sz e ­
regów wojskz polskiego. Serce Dtło z ra ­
dości, aie złudne było to  b icie.. .  
Tysiące kilometrów trzeba przebrnąć przez 
piekło strasznej rewolucji. Z bagnetem w 
ręku idzie i idzie. Ale przyszła noc, stra­
szna noc Mrowie bolszewickie nacisnęło, 
oblazło z;wsząd, jak robactwo, mały od­
dział polski... Umierali jak lwy. Chciał um­
rzeć jako i inni, ale ogłuszony koibą pażł, 
i znowu zbudził się w kazamatach żoł­
dackich. E.

Iskierka nadziei w sercu zabłysła— 
jeszcze żywłe...— w!ęc haprzódL.

Zawiesił był na czapie gwiazdę czer­
woną I naprzód rr Potskę do Polski. Doj~
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Zycie gospodarcze.
Przed wyborami do izby Przemysłowo^Hand

lowej w Wilnie.
Pierwsza f u r  spisywania wyborc6w 

do Izby Przemysłowo-Handlowej w Wilnie 
juŁ sie skończyła. Wszyscy wyborcy zo­
stali już wciągnięci na specjalne blankiety. 
Z blankietów nazwiska wyborców zostaną 
umieszczone na obwodowych listach wy­
borczych. Akcia organizacji wyborów, pro­
wadzona przez główną komisję wyborczą, 
na której czele stoją główny komisarz wy­
borczy p. inż W. Sławiński i p. dyrektor 
E. Jutkiewicz, zakończy się w psźiz?erni- 
ku r. b, W pierwszych d irch paźdiiernika 
m ają być wystawione do przeglądu listy 
wyborców, zaś w końcu października na 
terenie 4 województw, wileńskiego, ncwo- 
gródzk, b iał-st i p lesk t. j. na terenie 
przyszłej, pierwszej w W inie, Izby Prze-, 
rrysłew o Hsndlowej, odbę 'ą  się wybory. 
Zaslekaw'enie powstaniem tej ważnej in­
stytucji, dla handlu I przem słu wśród ku- 
pjretwa nletylk r województw północno- 
wschodnich lecz i kjpiectwa z innych dziel­
nic polski jest whlkie. Dowiodły tego o- 
ststnie walne zjazdy kupiectwa polskiego w 
Wilnie. Na taźden1 zebraniu poruszana by­
ła  sprawa przyszłej kby  Przemysłowo- 
H.ndlowej w Wilnie. Nie można się temu 
dz<wić, jeżeli się weźmie ro d  uwagę te 
kompetencje i te prawa jzk<e posiadłć bę­
dzie friba. W nr] śl dekretu P. Prez. Rjtplitej 
z 15.VIi 1927 r. *a kresem działania Izby 
będzie m. mn mi:

1) Obradowanie 1 stawianie wniosków 
oraz udzielanie władzom na ich żądanie lub 
z własnej inicistywy spostrzeżeń i wiado­
mości.

2) Wyrażanie opinji o pros*Etach u- 
staw i ważniejszych rozporządzeń.

3) W spółdziałanie na żądanie wradi 
przy Ich opracowywaniu oraz przedstawia­
nie Rządowi własnych tego rodzaju projek­
tów, a w szczególności, wyrażanie opinji 1 
współdziałanie, na żądanie władz, przy o- 
pracowywaniu i zmianach nstawod wstwa 
przemysłowego, handlowego i górniczego.

4) Ustawodawstwo w sprawach tary­
fy celnej oraz przspisćw cbrotu towaro­
wego z zagranicą, obrotu pieniężnego, no­
wych dróg komunikacyjnych, taryf kolejo 
wych i innych opłat przewozowych, prze­
pisów, określających warunki przewozu i 
wszelaiego rodzaju komunikacji, ustawo­
dawstwa podatkowego i monopolowego, 
ustawodawstwa w sprawach ochrony pracy 
i ubezpieczeń społecznych.

5) Przedstawianie postulatów z za­
kresu traktatów handlowych.

6) Przyczynianie się do zaspokojenia 
potrzeb i ułatwianie warunków rozwoju zy 
cia gospodarczego, w szczególności two­
rzenie, utrzymywanie lub popieranie odpo­
wiednich instytucyj i urządzeń h k : instytu­
tów badawczych, muzeów, wystaw, poka­
zów, targów i t. u

7) Prowadzenie i zakładanie szkół 
zawodowych i dokształcających.

8) Opinjowanie na żądanie władz o 
światowych i z własnej inicjatywy o po­
trzebach i programach szkolnictwa zawo­
dowego i dokształcającego.

9) Preparow anie w wypadkach, w
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których udział reprezentantów przemysłu i 
handlu przewiduje odnośne ustawy lubroz 
porządzenia, kandydatów na stanowiska sę­
dziów handlowych, członków komisyj po- 
catkowych, przymusowych nadzorców po­
datkowych i t. p.

10) Tworzenie sądów polubownych 
do rozstrzygania sporów, wynikłych ze sto­
sunków handlowych I t. d.

Izba wileńska będzie sięskhdUła z6u  
radców z wyboru i 6 mianowanych przez 
Min. Przem. i Handlu. Pczatem w drodze 
koopiacj w skład Lby może wejść jeszcze  
o radców. Kaeencja ladców trwa 6 lat. 
k b s  dzielić się będzie n? 2 sekcje: I prze­
mysłową i II handlową. Wybory do Izby 
będą dwojakiego rodzaju: przez ogół prze­
mysłowców i handlowców i drugi przez 
zrzeszenia gospudarcze. Rzemieślnicy w 
wyborach nie biorą udziału, Dla nich bę­
dzie w przyszłości osobna Izba—rzemieśl­
nicza. Przy wyborach ogólnych, uprawcie 
ni do wybierania dzielą się odpowiednio 
do stkcyj Izby, na grupy wyborcze: prze­
mysłową i handlową. Prawo wybierania po 
siadają m. fn. o so b y  prawne jak trż  i 
fzyczne, opłacające świadectwa przemysło­
we lub handlowe, od posiadanych w okrę­
gu Izby przedsiębiorstw.

Prawo wybieralności przysługuje ka­
żdemu, kto ukończył 30 lat życia i ma 
oraWo wykonywać w którejkolwiek grupie 
wyborczej prawo wybierania do Izby. Na­
tomiast prawo wybieralności i wybierani* 
nie przysługuje: 1) dłużnikom upadłym i 
2) osobom, skazanym prawomocnie wyro­
kiem sądowym za przestępstwa, pociągają­
ce ze sobą utratę piawz wypierania do 
SfjnrU Pozbawienie praw? wybieralności i 
wybierania rozciąga się na czas trwania 
upadłości lub na czas trwania utraty pra­
wu wybierania do Sejmu. Posiadają prawo 
wybierania 2 grupy wyborcze: w grupach 
przemysłowej i handlowej: posiadające
świadectwo przemysłowe od I—VIII kate- 
gorji włącznie i w handlowej od I— IV ka- 
tegorji włącznie.

Te grupy dzielą się na kategorje: w 
grupie przemysłowej: opłacające świa­
dectwa przemysłowe od I—IV kat. i II od 
V—VIII k a t oraz w grupie handlowej od 
1—II kat, świadectw przemysłowych i III i 
IV kat. Kaidy z wyborców bez względu na 
ilość posiadanych przez siebie przedsię­
biorstw posiada tylko jeden głos. Już z 
powyższego wyszczególnienia niektórych 
ważniejszych korope‘encyj Izby widać jak 
posiadać ona będzie wielkie pole do pracy. 
Nie jest to bynajmniej instytucie o  znacze­
niu lokalnem, jeżeli wydaje opinje z zakre­
su—traktatów handlowych. A ileż to spraw 
natury gospodarczej wewnętrznej ma do 
załatwienia przyszła Izba wileńska W pierw­
szym rzędzie są to sprswy: budowy no­
wych dróg kolejowych 1 szos dalej spra­
wa dla wojewódziw, na których bedzie działać, 
pierwszorzędna—to odpowiednia zniżka ta­
ryf towarowych na drzewo, węgiel, wyro­
by żelazne i inne dostarczane tutaj z od­
ległych dzielnic Poiski.

KLINIKA
CHORÓB DZIECIĘCYCH 

U. S. B.

(Antokol, Szpital W ojskow y)

została otwarta dn. 5 września
1928 rolis. ®
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T a wg l  P ó ł n o c n e .
— Praca nad reMiiaeją Wystawy Rolni­

czo-Przem ysłowej. W dniu wczorajszym na tere­
nie Tirgów przy końcowych pracach nad realiza­
cją Wystawy Rolniczo-Przemysłowej zatrudnio­
nych zostało 25 nowych robotników.

— Im rrezy  p o k a z o w e  na terenie 
T :rgdw . Z infcjłtywy Stacji Ochrony Ro 
ślin w Wilnie i 
Intech 6, 7 i ?
urządzone zo s ta n ą  pokazy w aik i t e  szk^d  f go" p 
nikam i i ch o ro b a m i rc ślin  u p ravn ych

K R O N I K A
Dzlai Wawrzyńca.
Juuroi Zachariasza.
W^cbóm słońca—3. 4 m. 24 
ZachóJ .  g, 18 m. 14

METEOROLOG ICZHA

— Spostrzeżenia Zakłada Met, orolog*- 
csnego U. S. B. z clln. 4. IX. b. r. C iśnieni. 
Średnie v» miamćtaach 766 Temperatura Średnia 
+ 1 2  °C. Opac w milimetrach 1. Wiatr przeważają­
cy poł-dniown-zachodni. Pochmurno. Przelotny 
opad. Maksimum na dobę+16° C.

Tendencja barometryczna: bez zmian.

OSOE1STE

— Z Urzędu Ziemskiego. Prezer Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego p. Stanisław Łęczyński 
w dniu 4 b. m. przerwał swój ulop wypoczynko­
wy obejmując z powrotem urzędowanie

URZĘDOW A.

— Przyjęcia u p. wojewody. W dniu 4 b. m.
Wil T -w a TjtrrnHnlfTPcr.i «/? Dan wojewoda Raczkiewicz przyjął dyrektora De- 

. va u giO an iczegO 'W  ( partawentu O.ganizacyjnego p. Zygmunta Zabie­
li. R?. na teren ie T argów  j rzowskiego i współpracownika „Kurjera Poranne-

MossakowskJego,
— Legalizacja statutów. Władze wojewódz- 

. kie zalegalizowały Statut Towarzystwa Demu Lu- 
[ dowego im. Staszict w Kobylniku, Komitetu E u 
“ dowy Kościoła w Duksztach, Towarzystwa Kształ­

cenia Pracowników Spułecznyct w Wilnie Zwią­
zek Kółek i Organizacyj Rolniczych powiatu mo­
lo .eczańskiego i Sodalfcję Marjaftską Pań w 
Wilnie.

hhudi dwiigroszdwki.
Doprawdy sławetna dwugtoszówita 

nie daje swoim czytelnikom tego, co im _ _ _ _ _ _
się należy, t. i. właściwych wiadomości. „ 2 5 .  _
Siad* sobie taki par? warszawski przy biur-
ku i kropi co mu przez łeb przejdzie, a ,,, Odwiedził wycieczki urzędniczej 
*ensu prawdy ani za dwa a nawet i nie z W ars*™ y. Wczora) w pierwszym dniu 
za ieden «?L z ! n ie fsw egr pobytu w Wilnie wycieczka urzędni-

Ordynarność „fsljfcoflku- w Nr. z 29'! 
sierpnia walczy o  lepsze z kłamstwem, na 
zywsjąc ś. p. biskupa Matulewicz; „Wysku
pas", kłamie o nim, iż uciekał w 1920 r. 
przed inwazją bolszewicką, bo włeśnL* wró ■ 
cił z objazdu dc Wilca. Kłamie, że biskup 

1 Matulewicz siedsr w Kownie, odegrywając 
rolę t.flary terom  polskiego, w czeni mu 
sekunduj? ex-archijere', Eleuterjusz. Ś. p. 
biskup Matulewłcz od dwóch lat nie żyje, 
a wyjechał z djecezji wileńskiej na własne 
żądanie, pozostawiając pamięć świętobliwe­
go i cichego kapłana.

Płytkie poza tern wywody p. Wł. Dw. 
nie przekraczają zwykłej piosenki endec­
kiej, że w Litwie są s-imi bolszewicy, agenci 
pruscy i bolszewiccy 1 t p. 1 tem się k a r ­
mi publiczności X.

KRONIKA KRAJOWA.
— O rganizacja w yborów  do izby 

Ptzem ysłow o-H sndlow ej w W ilnie. W 
związku z nadchodzącymi wyoorami do 
Izby Przemysłowe-Handlowej w Wiinie, 
obejmującej wileńskie, białostockie, nowo 
gródzkie i poleskie województwa, esdbylo 
się w Związku Kupców żydowskich po 
siedzenie z . udziałem Związków Przemy­
słowców Leśnych i Fabrykantów, na któ- 
rem to posiedzeniu została wyłoniona ko­
misja, mająca ze zadanie organizację wy­
borów Izby Wileńskiej.

W skład komisji wesziy osoby na­

stępujące: pp. A. G ordon, S. Rozental, M- 
Zajdsznur. A. Załkind, E, Prułan, A. Ka- 
wenokf, S. Kronik, Sz. Lewin, E. Fłaks, 1. 
Szumacher, L. Trakientaki, W. Genkin i 
Sz. Ganes.

Prezydium komisji stanowią.- p. Ad. 
G ordon — prezes, p. M. Zajdsznur — 
wice-prezes i p. S im ce! Kronik—sekretarz

— 100 procentow e kom orne. Po- 
czynaiac o d l-g o  października b. r. na mo­
cy odnośnej ustswy za mieszkanie ponad 
2 pokoje pobierane będzie kom orne w 
wysokości pełnych 100 procent w stosun­
ku do kom ornego przedwojennego.

dzie—myśli sobie—ucałuje ziemię świętą i 
koniec będzie tułaczce.

Ale gdzie tanu...
Inaczej Bóg rozsądził. Miał w sercu 

Boga, a na ustach szatana. TaKie pr wo 
czerwone nad mm wisiało. Prawo straszne 
i okrutne, a żyć musiał, bo tęsknotr gnała 
do z iem icy  swojej, do borów, pól i łąk, do 
chaty drewnianej...

Gdy wszedł do Ostrej Bramy, serce nie 
wytrzymało. Nie ręka, ale moc ducha d ła ­
wionego dotąd w Diuzoierstwie Drzymuso- 
w trr czapę z głowy zdarła i nim rzuciła 
krzyżem ptzed Panienką Przeczystą.

Porwali czerwoni siepacze z ziemi. 
Nie dali wypłakać się sercu. Zbili, okrwawi­
li i wywieźli hen, znowu daleko.

Nie umarł, nic zginął Szedł znowu 
naprzód Głuchy upór w nim trwał. Szedł 
długo, wiosna po wiośnie następow rła. on 
szedł. Choroby, truci, głód i chłód zrobiły 
sw oje.. Już nie wiedział dobrze poco, nr- 
co I dokąd szedł, ale pchany jakąś siłą 
nieznaną, wlókł się uparcie naprzód...

A gdy już doszedł, był tc trup żywy...
Urwał i śmiał się bóleftfie.
— Chudoba i zona... Czy aby wszyst­

ko zostanie tak, jak był zostawił, kiedy 
szedł na psią służbę?.. Tyle czasu, ile 
wody upłynęło w Niemnie!

Zresztą obojętne m mu już było. 
Myśleć ani marzyć nie mógł... Głucha roz­
pacz gnałh naprzód. Więc szedł i nie wie­
dział dokąd zaszedł.

Ech, szkoda było trudu... Nie znalazł 
tego, co był zostawił, jeno awie mogiły 
ojców, trzy brzozy, które był sam zasa

dził i krzyż dia siebie... spuścił głowę i 
płakał.

Krzyk okropny rozdarł powietrze. 
Baśka leżała u nóg Smreka. Jęczuła, pła­
kać nie mogła, ty'e bowiem boleści i prze­
rażeni- wtłoczyło się do piersi. Maciej 
stał oniemiały, blady, obłąkanym wzro­
kiem patrzył na Smreka.

Smrek wzniósł oczy ku niebu i , Oj­
cze Nasz” odmawiał.

Stuło się.
— Bądźcie zdrowi i żyjcie w spoko- 

j j ... Mój los,—to wędsówka. aż ćo skut­
ku. Cóż poradzić... od losu, jak od śmier­
ci nie uciekniesz. Tyś nie winna. Wszak 
przysłali ci wiadomość, że nie żyję. Pra­
wo tedy miałaś. Dom spalili, trzeba ci by­
ło rąk roboczych, gospodarza ..

A ja?... Już na nic... We mnie głu­
cho i p u sn ... |a  żywy trup... Żyjcie w spo­
koju. Jedną tylko mam prośbę,—grobów 
pilnujcie...

Ruszył.
Smrek szedł wolno pod górę cmen­

tarną, prannął ostatnią modlitwa pożegnać 
gról ojca i ma ki, by potem ruszyć n a ­
przód... aż do shutku.

A gdy może spotkacie Smreka, nie 
pytajcie skąd i co zacz jest. A jeśli znmize 
gdzieś po drodze, nie donoście żonie jego 
i zarazem żonie innego.

Niech po nim zostaną tylko te sło- 
wł na prostym krzyża „w! nie?nanem miej­
scu I niewiadomej godzinie” ...

I to coś warte...

PnOrot p . m m i j  da
W dniu 1-go bm. w godzinach pc- 

rannych wojewoda wileński p W ładysław 
Raczkiewicz sr tc? i.rzystwle Naczelnika 
Wydziału Rolnictwa p. Szccicwskiego i se­
kretarza osob.sGgo p. Staniewicz*, udał 
się do m-ka Opsa pow. braskw skiego na 
uroczystość poświęcenia Szkoły Rolniczej, 
odbywając j o  drodze dłuższą konferencję 
ze starostą ! w Swięcianu :h. Na granicy 
pow. brasławskiego powitał p. wojewodę 
starosta J. Januszkiewicz i złonek wydzia­
łu powiatowego p. Olgierd Oskierko. W 
Opsie na spotkanie p. wojewody wystąpił 
hufiec szkolny i oddział straży ogniowej. 
Po uroczystości poświęcenia szkół) p. u o - 
jeweda odjechał do Brasławia n r uroczys­
tości wychowania fizycznego i p.*w. oraz 
poświęceni! sztandaru miejscowego oddzia­
łu ..Strzelca". Przy wjaździe do Brasławia 
witała p. wojecudę aom panja honorowa 
KOP., Oddział Strzelca, Straż Ogniowa i 
Oddział Związku Młodzieży Wiejskiej.

Uroczystości w dniii 2-go września 
rozpoczęły się odprawieniem nabożeństwa, 
po którem p. wojewoda zwiedził pierwszą 
w województwie cegielnią sejmikową, be- 
toniarnię i spółdzielnię , Rolnik". O godz. 
17 odbyło się poświęcenie sztandaru strze­
leckiego Chrzestnymi rodzicami sztandaru 
byli: małżonka p. marszałka senatu p. prof. 
Szymańska i p. wojewoda Raczkiewicz. 
Następnik odbyła się defilada uczestników 
zawodów sportowyrh, poczem p. wojewoda 
rozda) zwycięzcom nagrody, a w godzinach 
wieczornych powrócił do Wilna.

leńsko-Trockie, gdzie udziehł obiaśnień p.
; starosta Witkowski, miasto i jego zabytki, 

oraz Wystawę Rolniczą 1 Targi. Wieczo­
rem uczestnicy wycieczki byli na przedsta­
wieniu w teatrze »Reduta".

W oriu  dzisiejszym wycieczka zwie 
dzi Wystawę Rtgjonainą, a popołudniu wy- 
jedzie do Trok.

— Budowa rzeźni miejskiej. Cnegdaj w 
lokalu Magistratu m. Wilna odbyte się no:jfdzii- 
nie komitetu budowy nowej rzeZn. miejskiej 
Dłuższe dyskusję wywołała spra'va wybrania te - 1  
teau pod budowę nowego obiektu miejsk^go. 
Ostatecznie zdecydowana budowę uskutecznić na 
placu miejskim w pobliżu stacji towarowej. W 
dalszym ciągu posiedzenia unorntewana została 
działalność prz] złej rzeżii miejskiej.

— Termin z mknięcia dom ów zajezdnych 
został odroczony. Na mocy zarządzenia p. woje­
wody termin zamknięcia domów zajezdnycn zo­
stał odioczony aż do chwili przeprowadzenia 
perlustracji, która ęstatnio została podjęta.

— osi :dze...c Kady Miejskiej. Pierwsze 
powakacyjne posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie

ka litewska i odcz-tanie programu dziennego.
16.45-17.00: Komun.kat L. 7 P. P. 17.00-17.30: 
Muzyka z nłyt gramofonowych firmy Józef Wek- 
sler w Warszawie ul. Marszałkowska 132 Jene- 
ralne orze stawicielstwo na Polskę a< gielskiej 
wytwórni „His Master s Vośce“. 17.30-Mj.55 Au- 
dycja d i dzieci: Bajeczki opowie ciocia Hala.
18.00—18.50: Koncert popołudniowy w wykonr* iu 
orkiestry mandolinistów pod dyr. Leorarda Kle- 
waklna. — Transmisja z terenu Targów Północ­
nych 19.00—19.25: .W esoły przewonnik po wy­
stawie" wygłosi aitysta Teat-u 1 'o!fkiego Karol 
Wyrwicz-Wichrowski. 19.30—19.55: Transmisja z 
Warszawy: Odczyt p. t. „Lolina Dopradi “ wygłosi 
prof. Aleksander JioowsKi. 20.00—20.25: O ^czyt 
p. t. „Książka wileńska na Wystawie kegjonalnej“ 
wygłosi dyr. Wyższych Kursów Nnuez. Tadeusz 
Turkowski. 20.30—22.00: Transmisja z Warsinwy. 
Koncert wieczorny wykonawcy: Kazimierz Butler 
(wiolonczela), Umberto Macnez (śpiew1 i prof. 
Ludzik Ursiein (fortepian) V programie: Ante 
Rubinstein, Donizetli, Pucci »i, H. Pachulski i inni.
22.00—22 30 Transrai. ja z Warszswy, Sygnar cza 
su, komuniKaty, P.A.T., policyjny, sportowy f icne

CZWARTEK, dn, 6 września 1928 r.
13.00i T _ansn::sj« z Warszawy: sygnał cza­

su, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, oraz 
komunikat meteorologiczny. 16.30— 17-45i Chwil­
ka litewsca i odczytanie programu dziennego.
16.45-17: ,N a poiskim brzegu" II pjgadunka 
morska wygłosi Wanda Niedziałkowski: Doba 
czewska. 17.0 0— 17.25: Transmisja z Warszawy: 
Cdczyt p. t. .Rola lotnictwa w przysz ych w oj­
nach" wygł. K. Kretowicz. 1 ,25 -  17.50: Trans 
misja z Warszawy: .Wśród książek" — przegląd 
naj nowszych wy<_aw ictw omówi prof. Hen yk 
Mościcki. 18.00—19.00: Audycja literacko: .W ar­
szawianie;" zradjofonizowany drsnat Stanisława 
Wyspiańskiego ł wykonaniu Zespołu Dramatycz­
nego Rozgłośni Wileńskiej. eTrarsmisJa na wszys, 
kie polskie stacje). 19.00—19.85: Muzyk: z płyt 
gran ofonowych firmy Józef WeksleT w Warsza­
wie ul. Marszałkowska 132. Jeneralne pizedsta- 
wicielstwc na PUskę angielskiej .wytwórni .H is 
Master a Voice", 19.35 -20.00. PogaudUka raujo 
teczniczna. 20.00: Komunikaty. 20.15 — 22.00:
Transmisja koncertu muzyki ponularuej z terenu 
I-ch "''argów -ółrocnych pod dnr. Mikołaja 
Salnickicgo. 22.00—23.3C Transmisja z Warszawy: 
sygnał czt.su, komunikaty, P. A T„ policyjny, 
sportowy I inne, oraz muzyka taneczna.

i i i  w M  M i ,

List do kedakcjL
Lp.zejmie proszę o zamieszczenie w po- 

czytn°m Pań: kiem ptamie co następuje:
Nie należę do uazf ksó *y lubią narzekać 

na swojskie porządki, tembardziej, że uogół ko­
leje półśnie nie wywo j » narzekań, ale ło, co 
si ^zieje na odeinka Wilno -  Zawiasy stale jest 
źróałem irytacji padroznycr Naprzykład: pasaz-jr, 
udający się do 7„awias, panuje się z rzeczami do 
wajonu, na któr/m widn.ejt napis .Wiloo-Zawia 
sy", a wae on ten w Lte.dwarowie odczepiają i 
podróżny tylko w ostatniej chwili dowi.duje się 
o tem, postrzegłszy odczepianie wagonu w któ­
rym jedzie; uted.. aopierc zrezyna sii w gorączce 
przerzucani* rzeczy do innego wagonu. Jest to 
zjawisko stałe. Konduktorzy nigdy nie fatygują 
się kierować pasażerów do 0 Ipowiednich wago- 
nów (na Zawiasy lub Rudziszki). W ten spo jńb 
pasażer nawet zorjentowany do Móregc, wagonu 
ma ./siadać — nie może wsiąść do właściwego, 
bo tam miejsc niema, a w Landwarowie musi się 
yrzesiadać * rzeszami do już opróżnionego, a 
niepotrzebnie zajmowanego wagonu przez bliżej 
jadących (Ponary-Landwardw).

Na tyrr odcinku nikt 2 funkcjonarjuszów 
koiejowyt-h nie poczuwa się do obowiązsu coś­
kolwiek '"'edzieć o ruchu pociągów. Naprzykład, 
zdarzył sin ze mną taki wypadek: słysząc coś, te  
od 1 września mc być zmiana pociągów — udaję 
się wnyśmie 31 sierpnia na dworzec Wilno do 
samego kierownika ruchu i on mrtte po długich 
bad liach infornruje, że pociąg 1.1X odejdzie na 
Zawias; o godz. 14; jestem na dworcu o pół go- 
dzin do odejścia pudągu t. j. 13.30, wówczas 
bile* r mnie zapewnia, że pociąg odejdzie o 15 ej 
m 25. Wracam Ir domu, przyjeżdżam ■ znowu 
na dworzec o 15.05, a pociąg ju i odszedł o godz. 
15-ej,

Niechże czynniki, do których ‘o n«eżv. 
zwrócą uwagę na panujący uieład, tembardziej, i r  
jest to odcinek kolej* wy, który prowadzi do 
ąrantcy.

Z Wysokiem powi taniem 
( —)  Zofja Turówna.

się we czwartek 13 by m. Porządek dzienny po­
siedzenia nie został Jeszcze ustalony.

SPRAW Y SZKOLNE.

— Wieczorna Szkoła Handlowa D okszłał 
cająca Stow. Kupr i Przemysł. Chr-tść m„ Wil­
na rozpoczęła ro) szkolny 3 yrześnia o godz. i 
i pół popoł Zapisy nowych kand?da*ów do kl. I 
i II ptzyimuje kancela-ja szkoły (Biskupia »2) w 
pon (działki śiody i piątki od godz. 6 — 8 wiecz. 
Opłata 3 zł. miesięcznic.

SPR * W \ R Jt3QTNICZE.

— 8 tysięcy złotych na -atrudnle,.ie bez­
robotnych. Ministe stwo Pracy i Opieki Spjsecz- 
nej wyasygnowało 8.000 zł. na zatrudnienie bez- 
lObomycl: Sumę tę par wojewoda u/Hański prze­
kazał Magistratowi m, Wilna.

R J Ł N ł ,

— Nowy traktoi szweazki do rupy nafto­
wej. W piątek dnia 7 b. m. odbędzie s i ,  w uni­
wersyteckim majątku KLpijaniszki (prry szosie 
l-idzkiej o 5 kim. od Wilna) poka* orki nowym 
traktorem szwadzkiej fabryki ,Munf telIs“ repre­
zentowanej w Wilnie przez firmę Zygmunt Na- 
grodzki.

Pokaz rozpocznie się o godzinie 8 rano 
Dojnzd koleją do przystanku Pnrubanek. Pociąg 
odehodte z Wilna o godr, 7 rano, z Porubanku 
o godz. 11.30 przed południem.

— Posiedzenie W ydziału Wykona* czego 
W ileńskiego .omltet- W ojewódzkiego ,-Tyg 4- 
nia Dziecka". W dniu dzisiajszyn: ) godz 7-ej 
wiecz- r sali po; edzeń Rady Miejskie] odbędzie 
się posiedzenie Wydziału Wykonawczego Wileń­
skiego Komitetu Wojewódzkiego „Tygodni? 
Dtieckc". Wobec zbliżi ącego się terminu „Ty­
godnia Dziecka" (16 — 23 września rb ) dziś ma 
być usulony ostatecznie program tego pierwsze 
go Święta dzieci oraz będzie omaw my szereg

irdto pilnych spraw bieżących.

Tsatr I muzyka.
TEATR REDUTA (na Pohulance).

Dziś konndja J. Szaniawskiego „Ptak". W 
postaci studenta wystąpi JulJusz Osłerwa.

Jutro, t. j. w czwartek d b. m. „Wilk* w 
nocy* - T. Rittnera, w iremierowcj obsadzie.

B ilt.y  w cenie od 50 gr. — 5’zł. wcześniej 
do nabycia w kasie wejściowe; Targów °ó łroc-  
nych, a wieczorem od godz. 18.30 1 ' Kasie teatru

— Znaczek na budowę „Dcntu Aktora*' i 
pomnika. Kierownictwo-Zespołu Reduty w Wil­
nie podaje do w iadom ości P. T„ Punliczności, ie  
poczynając od m. września b. r , do wszystKich 
biietów dołączony będzie lC-groszowy znaczek 
na budowę pomnika Bogusławskiego oraz „Domu 
Aktora*. Opodatkowanie powyższe uchwalone 
zostało przez Zarząd Główni Zw. Art. Scen Pol­
skich:

TEATR POLSKI (sala „Lutnia**).
— Dziś „Prawo pocałunku* („Erab assez 

moi") komedja spółki frimcuskiej: komedja ta 
osiągnęła rekord powodzenia w bielącym uazonie 
letnim. Rozb&w ona do łez publiczność nie 
szczędzi oklasków wykonawcom. „Prawo pocałun 
ku" grane będzie d".is i jutro.

— Wvstępy Jadwigi Smosarskiej. Jadwiga 
bmosarska po nowrocie z zagranicr wyraził* zgo­
dę na wystąpienie parokrotne nr naszej scenie.

Smos rska .wystąpi w Teatrze Polskim 
jeszcze w tym tygodniu.

Madjo.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
ŚRODA, dn. 5 września 1928 r.

13.00: Transmisj z Warszawy sygnał cza- 
su, hejna1 z Wieży Mariackiej w Krakowie, or«z 
komunikat meteorologiczny, 16.30 -16.45- Chwil-

■ — Robota pajęczarzy. He'ena Jankowska 
ul. Szkaplerna 26 zameldowała, że w nocy z 2 na 
3 b. m. skradziono jej garderobę i bieliznę war 
tości 1135 zł.

— I -vit drobne Kradzieże. Mirosław No­
wicki, ul. Zakretowa 32, zaneldow tł, że v nocy 
z 2 na 3 b.m . skradziono mu garderobę, obuwie, 
brauning, dowó.d osobisty, pozwolenie na L oń 
oraz różoe kwity I 30 zł. w gotówce Ogólne 
strety 84U zł.

i — h nocy z 3 na 4 b. m. na szkodę Sta­
nisławy Ronarowskiej, ul. Piłsudskiego 29 nie­
znani naraz ie sprawcv ukradli garderobę, palta i 
inne rzeczy wartość* 500 zł.

— Pożar nie omua i domu RaJaKCji. W 
dniu 3 b. m. o godz. 14-ej zapai.ty się sauze w 
konnnie domu Nr ? przy ul. Jagiellońskiej. Po­
gotowie straży ogniowej poża stłumiło.

— Poparzenie. W dtiu 3 b. m. józefa Gi- 
rolska, Antokolska 137, w czasie zapalenia ma­
szynki rozlała spirytus sobie r \  ubsanie. Płomień 
z maszynki przerzucił się na Girolską 1 poparzył 
ją .otkliwie Poszwankowaną przewieziono do 
szpitala żydowskiego

— Co I gdzie skradł bohater z mostu  
kalwary.su.ego. Przeprowadzone dochodzenie u- 
sialiło, że S anisław Putro, którego uję'o w dniu
3 b. m., w nocy z 2 na 3 b. to. aokona* kradzie­
ży medykamertów lecznlczycn 1 >K̂ ry sarniej z 
„Sircjl Opieki nod Matką* KliniKi U, S, B. przy 
iu Zarzeczn ej 20 SKradzione rzeczy Putro wrzu­
cił do rzeki Wilenki. Jak wiauomo Putro prze­
chodząc w sobotę prze most kalwaryjsni zoba 
czywszc policjanta rzuci' skórko sarnią do Wilji

S P O R T .
Wyniki walk w Cyrku.

W pierwszej parze w walce woltiuamery- 
kańskiej pomiędzy amatorem Nawojczyk.em a 
Szcztrbińskiir sta, się wypadek gdy* arnatorow- 
wysunięty został ze stawu obojczy) sędziowie wi ii 
kę przerwali przyznając zwycięstwo i zczerbir - 
skieuiu.

drugiej ca .ze walczyli Rasso routra 
Szulc, walka prowadzona w szynkiem terncie bez 
rezulta. j .

W ostatniej parze Garkawienko po 32 mi­
nutach zwyciężył Helczera. Dziś dalszy ciąg 
walk

1 p. p. Leg. m istrzem  Wil. O. Z. F. N.
Po zdobyciu przez 1 p. p. Leg. mistrzostwa 

podokręgu wileńskiego rozlosowane zosta y dal­
sze rozgrywki o mistrzostwo Wik O Z. P. N do 
których zakwrlifikowane zostały drużyny 1 p. p. 
Leg. i 18 n.p. (mistrz podokręgu baranowickiego.

Dopiero zwycięzca tych rozgcywer otrzyma 
bezsporny tytuł mistraa Wil O. Z. P. N-u.

W ub. sobotę i niedzielę rozegrane zostany 
właśnie 2 mecze onuędzy w. w. drużynami jako 
finał mistrzostwu Wilna

Pierwszego dniu 1 p p ueg. przj słabej 
naogół grze zwyciężył gości w stosunku 7:0 dru­
giego zaś dni. odniósł zaecyaowane zwycięstwo 
w stosunku 4:1.

W skutek tycu zwyi ięsn. 1 p. p. Leg. bę­
dzie reprezentował Wileński Okręg w 'rozgryw 
kacn o wejście do Państwowej Ligi Piłki Nożnej.

Wyniki zawodów sportowych o mistrzo­
stw o K. O P-u.

W dniach od 27 do 31 września w Niemen 
czynie odbiły się wielkie zawody sportowe o mi 
st.costwc wszystkich brygad K. O. P-u.

Zawody du y wyniki następująca: Marsz 
nz 10 kim. ze strzelaniem na odlegiuuć 200 mti. 
m.ejsc pierwsze zaje :*> drużyna 6-ej brygady

Sportowy pięciobój wojskowo przynesi zwy­
cięstwo 6 brygady 21 baonowi, który iidcoył 282 
punkty

Bieg szturmowy z przeszkodami n; 400 mte 
pierwsze miejsce zdcuvwa również 6 brygada 21 
baon, jsiągając :zas 2,5,8.

Sztjfeta 4X100 przynosi ponowne zwycię­
stwo 21 bacnowi 6-ej brygady w czasie 53,2 sek

W sztafecie 4X400 zwycięża drużyna 1-e 
brygady « czasie 4 1,8.

biegi rtaskle: 100 mtr. ) 4  brygada 12,2 
200 mtr. 1) 1 brygada 28,8; -.00 mtr. 1 ) brygs 
da 1.3,4; 80) mtr. 1) i b-ygrda 2.11,6; 1510 mtr.
4 brygada 17.20,4; 110 mtr, przez płotki 3 bryga- 
dr 20,4 aek.

S k o k i :  w dal z rozbiegi 1) 4 brygada 
5.66 ctm,- w zw vi 1) 4 brygada 157 ctm.; skoa o 
tyczce 1) 2 brygadi 270 ctir

R z u t y :  dyskiem 1) 5 biygada 35,5 mtr.; 
izm  oszczepem +  6 brygada 46,70 ctm.; rzut kula 
1) 1 brygada 10.23 ctm. 1

Po skończcmych zawodach odbyło się u 
miejscowym koścuie nabożeństwo, poczem do- 
wódC" 6-ei brygady pułk. Górski rozdał zwyeięz - 
com nagrody
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i Akumulatory
| do radja
fi wyjątkowo wykwintne, bardzo efektowne, długotrwale

Hr» (:mflrhnrińll( b«rdzo sclidne, bez szkody na wstrząsy długiej 
Utl id lilO U llM  żywotności, stałej pojemności

do te leg ra fó w , te le fo n ó w , do s iły , św ia t ła  I t. d.
z najlepszych materiałów, pierwszorzędna, długotrwałe WYRABIA

Mi Ton. MIlHOfflg l  i
Blaia fe. Bielska.

i W a r l ^ l  '?'$£% $■?,j  na W ystanie Radiowej w Krakowie — 1927 
I f a l  £ ^ v Ł y  n4 Targach Wschodnich — 1926

f le M e  z ło ta , d jp !o m łwPŵ , V h l C l 1 V ,M-

Prz@dst£ w k i e l s t w o
skład febryczny, warsztaty reperacyjne, fachowe fedowanie ekuntulafotów

Student
szjkuje pracy u adwokata, 
względnie notariusza. Wymcgi 
skromne. Ogłoszenia sub. H. C. 
do Adm. „Kur|. Wit.'. ?8^Z-2

Chcesz otrzymać posadę?
.Musisz ukończyć kursa facho­
we korespondencyjne prof. Se- 
kutowicza. Warszawa, Żórawia 
42. Kursa wyuczają listownie- 
buchakerji, rachunkowości ku- 
p.eckiej, korespondencji han­
dlowe!, stenograf'!, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznaw­
stwa, an?ielsk;ego, francuskie­
go, nier itckiego, pisowni (or- 
tograiji), Po ukończeniu świa­
dectwo. Żądajcie prospektów.

2 P 6

Majątek ziemski
niedaleko miasta. Obszaru 
przeszło 300 ha., ziemia do- 
bt», dom mieszkalny o 7 po­
kojach, zabudowana gosno- 
darcze w komplecie, sprze­
damy natychmiast^ z rozter- 

minowaną wpłatą.
Dom H/K. .ZACHĘTA" 

Mickiewicza 1 , telef. o.ps,
28( Pm 

l u n a n a u p t n u a
. H

L e k a r z e  ■

OOKTÓP MEDYCYNY

M ichał O lrda
elektrotechnik, technik i rewizor akmnulatorów P. T. A.

Wilno, Szouena 8 .
Informacje, porady fachowe, kosztorysy bezpłatnie! 25Z6—l 

J<3«>OOCB£)Oł̂ SłtOt3S>CO<3S»U ^>0CS3CS!0«3S>0 '̂ OOCS*>OłCSS&tlOCaa>OOC3S£>00

a.OgFcsssenle.
Prawo do masy »P«dkowej; CHtifO&y f e y t i a B  I f U l E  
w a r t e j  około 15.000 do). Elak tro t» « p j.; diatermia, 
ą flir , na LRwe Kowieńsk. słońce górskie.

0 ta t1 c y Mn, r * = ^ ° -  M i c k i e w i c z  a  1 2
Oferty up-aszam sUadsć róg Tatarskiej,
do Administracji „Kuriera Przyjmuję 9 * S - - ‘ ?im 

wHr isk Ipo iod  2864

Pifenina
do wynajęcia, 
strojenie. Ul.
24—9. Estko.

Reperacje 1 ,
Mfekiewiez? c h o r  skórne, weneryczne, 

, >rr syfilis i moczopłciowe. 
Mickiewicza 28 nr,. 5

P o p i e r a j c i e  011 , ~ 1 1 ^
L?gę Morską i Rzeczną.

Miej'3ki Kfneif śk-'graf

Haj(9i*ajii9- 8s«f!at?w7

SALA MIEJSKA 
(Ostrobram ska 5)

Od dnia 3 do 7 września 1928 r. włącznie będą wyświetlane filmy:

o Miłość, sport i szkoła koni*liasAL7LYkptiPi s roli £tóv?1,ej
7) Tv3m i T cny z w y c ię ż a ją ,  dram at w 7 akuch . W roli fiłówn. TOM M1X.
Urkiestra pod dyr. p. W. Szczepańskiego. Kasa czynna od g. 5.30, w niedziele i święta oa g. 3.30. 

Początek seansów o <?. 6-ei, v niedziel s i święta o 7. 4 ej.
Nartęp r, prop 'tni; .D z ielr y woisl z Pragi". _____

r Z A K Ł A D y  R U D O W y  M Ł y N O W
w ytw órnie maszyn I odlewnie

Klno-Teatr

JSIIIJ"
Wileńska 38.

Dz!ś I Sensacja doby obecnej. Z  gw ia-d:: królowi yjęknośd Paryża, iachwyra>’ąca SUZY 
VFRNON, mist”  -icrsnu &  BERNARD GOETZKE i ulubieniec kobiet WILLI 

FRITSCH w śen- f !  1  n  1  A  n  (Ofiary ksbsrćtu „Hongkong"). Porywający drama! 
sac filmie p. t. * "  I i i l v i l  erotyczny oa tle traglczn. przeżyć człowieka skazan, 
na śmierć. Podejrzany kabaret i pateraia opfem. Wspaniała wystawa! Mistrzowska gra! 

_Sensacja wszystkich ekranów śwista!___________________ Ostałn. seans o  godz. 10.15 2893

I i L E C nJ A"

Kino

W ielka 42 .

f i S t U f c w t !  M i ł o s t k i  c a r s k i e g o  h u z a r a .
akt. podług arcydzieł* ALEKSANDRA PUSZKINA — „STANCJONNYJ SMOTRIT1EL" 
W rofejfcł głównych czołowi rrtyści teatru SfarjisłJiwskiego WaNDA MALINOWSKA i j  
M )SKW1N. Hulanki i orgie oficerów g turdji, ulubieńców cara Trajłedja z brukanej miłości 
dziewtaecia, Gsnjulna reiyserja. Nad prcgrsm: MarSZS*eK J t o f  P iłsu d sk i na 
p osied zen iu  Ligi N arod ów . 289,

K I N O

r
Mickiew?c;a 22.

Całe W lino odśwlętuie dziś dramat młodych dusz i wios-
triumf literatury polskiej, j Z . C 3  I  ( S l G f $ l G  ulanych ciał d z iew cz^ ch , de­
prawowanych w arystokratycznych rosyjskich zakradsch wychowawczych, osnuta na tle 
rorg.ośnej powieści G ABC:YELI ZAPOLSKIEJ w; rolach gł. czarująca El IZA LA PORTO 
zmysłowa DAGNY SERYAE3 i tytani ekrrnów  WERNER KRAUSS i ANDRE NOX Fijm, 
któiy był przedmiotem dyskur.;i milionów widzów, K.*rta z dzisiów minionej przeszłości. 
Sadystyczne wychowawczynie i rozpustni wychowawcy carskiej Rjsji. Ostami seans 10 30.

Kino Kolejowe
„ O g n i s k o "

j(obck dworca 
koleiowpgo).

S \  Atc., dawn. Kuiawski, Milewski f S-ka.
Zarząd: LUBLIN, F ok sa l 25 

Fabryki w Lublinie i Żywcu. Biuro sprzedaży i skład fabryczny.
\Viino, Osfroftp&oska 29, telefon 13-10.
Budowa i przebudowa młynów zbożowych, U’YTV7ÓRNIA wszelkich M A­
SZYN MŁYŃSKICH według najnowszej techniki, KAMIENIE FRANCUSKIE 
i SZTUCZNE, MOTORY ROPOW E, NA GAZ SSa NY, MOTORY El E' 
K1RYCZNE i MOTORY DIESLA z. gwarancją ekonomicznego zużycia 
ropy, MŁYNKI PRZENOŚNE, TURBINY WODNE syst. FRANCIS,A, 
TURBINY WIATROWE, TRYJERY, kompletne urządzenie elektrowni i 
dostawa wszelkich maszyn elektrycznych. Maszyny do wyrobów betono­
wych i ceramicznych. Bgdowa olejarni. Młocarnie parowe. Masa do nale­

wania kamieni młyńskich.
P-zcdsta- |  T TŁJ ¥  m  Ziednocrone Fabryki M iszyn, dawn. 
wicitlstwo V  i H  <J f s  c. Biurnwe I Syr. w Bydgoszczy

Specjalna febryka TARTAKÓW i MASZYN do OBRÓBKI DRZEWA 
najnowszej konstrukcji, przewyższających wyroby zagraniczne.

Na żądanie wizyty inżynierów. Prospekty i kosztorysy bezełstnie.
Liczne rsfe.encje odbiorców. WYGODNE WARUNKI KREDYTOWE.

-  Dl. M l H H k  2!
2887

Ir. M
CHOROBY WENERYCZ­
NE 1 SKÓRNE. Przyjmuje 

0 - 1 2  i 4 - 8 .

Mickiewicza 4,
teł, 10C0. W.Z.P. W 2)50

OjOh

H I

>S.

DO K TÓ R

mmt
Choroby weneryczne, syfi­

lis: i skćtca .
W i e l k a  2 1 .

Od 9— 1 1 3—7. (T eH . 921).

rsifkai
Cnoroby weneryczne 

i skórne.
Ul. W ileńska 11, tel. 640. 
O u 2 —5-ej. W.Z.P. 13. 2770

S f i k u s ^ e r k i  

^ k u s j r e r k a

C Y R K
Wiieńsk* 42

D iisp ro £ ra m T « o L y Nieludzki okup (Rodzina be? moralności).
Ws iząsaiący dtarnat wielkiej rd lo śsi i poświęcenia Aktów 9. W rolach głównycn: Carmen 
C-rte'lieri, CoUtte Bretd, H .g o T h ii,ig  i Paweł Hartman. Poszczególne epizody: t)  ZANIK 
MORALPiOS _1, 2) fłfiara defraudanta, 3) Zatrute dusze. 4) Niewinne dziewczę w szponach
„ga-sorft-1 *. 5 ) Prswda yi -,i< Początek sgans£w ogooi . 6 ej w niadzieie i ścięta o g. 4-ej. 2850 0CS2>0r J^eo^snaG ^O JG ^cnts^nygsi^ igi.iay ł ijm̂ fgg^nrr^g-łflfi-aB^r:- ŷ~i

!łl Nareszcie nastąpiła upragniona chwila !!k
Ciągnienie V i ostatniej khsy XVII Polskiej Loterii Państwowej rozpoczyna się 

iuż dn. 6 wrześniln i fw ać  będzie io  dn. 13 października r. b. włącznie.
J We cmijajcie niebywałej okazji wzbogacenia sie zupełnie iar.lm

Dziś zmiana nronfsmu 10 aaSra!J- sfrakcyj i dalszy ciąg wąlk zapaśniczych. Dziś walczą 
r  3 3 pary: 1) Haiczer co rtra  SgczerK,A‘!,r, rk- ——  -*— n ------

i 3) Reiber contra GirkawienKO. Początek ^  g. 8 wiecz.
3 pary: 1) Haiczer co rtra  Ssczerbiński, 2) Ducmen contra Rasso

Bilety w kasie cyrku. 2897

B urm istrzow ie m iast, m ia steczek , R olnicy, W ójtow ie  gm in
zwiedzający Targi Północne znaidr, w pawilonie Blu^a T echniczno-H andlow ego  
inż K iersnow ski i K ru żo łeR -S -k a  warte u sagi.

L sn ip y  n a f to w a -ż sr o w e  P olsk iej Fabryki „ P o lm et“ na 200 , 300 , 
600  i 1000 ś  wi c, dosk on ałe  do o św ietla n ia  w ev,Fn ętrzn eg o  i zew *  
o ę trzn eg o  majątkó y ziemskich (brąns wjazdowych), ulic i placó# w miastsczkscb 
i miastach nie posiadsjących elektrowni, Kióre d«;ją światło zdrewr, dużo tańsza od 
światła efektry< znego; lamoy demonstruje się oświetleniem pawi! nu:

„K orio łii“ sp ecja ln ą  p acę  L sfaltow ą, ogn ioch ron n ą, b ardzo  tr w a łą
krajowej fabryki „Em il K uźnicki‘% nie wyme?;ającej smołowania.

K o m p letn e  urządzenia b iu ro w e jak: am eryk ań sk ie  m aszynki do  
pisania „R oya ł“, a ry tm o m etry  szw ed zk ie  „F ad t"  biurka, s z j f y  ż a -  
luzjow e, k a sy  p?ncerne o g n io trw a łe .

W łaścicie lom  m ajątków  p rzem ysrow ych  zw iacas;? siczegól -ą uwagę na 
turb inę w o d n ą  ok azow ą fabryki „K. Rudzki I S -k a “; turbiny wodne 
cos*arcza biuro powyższe z  sedzib^i przy ul. Jagiellońskie; 8-12 tai. 5-60 2884

przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
y Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W, Zdr. Nr 3093 2152

2872-3
i wznowiła przyjęcia chorych 

ui. Niemieckc. 4, telef. 222.

i /4 losu za 50 ?ł.
Icosztam. Wiedzcie, że nabywając

1h  losu za 100 zł. | v i losu za 200 z>.

N.
COvOO

Pn-runl/i niskoprocentowe I Uż ILZ.II i  iaiWib szybk(
i dogodnie 2811 1

Wileńskie B iuro K om i­
sow o Har.dlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152

^niirfnio załatwiamy kupno 
U -ile j sprzedaż wszel­

kich nieruchome ści. z isz  
Wileńskie Biuro 

Komisowo-i iandlowe 
Mickiewicza 21, tel 152.

NOWY KATALOG Nr. 81
w ydaw nictw a „ P o m o c  S z k o l n a "  — zawierający 
sd,s książek, ułatwiających n au k ę — wyszedł z  druku. 
Ciyteln kom pisma „Kurjera Wileńskiego" wysyła wy­
dawnictwo na ich żądanie wspomniany katalcg oraz 
okazową książkę gratis Adres: Wydawnictwo „ P o ­
m o c  S z k o l n a "  H . W a j a e r s ,  W a r s z a w a ,  B i e ­
l a ń s k a  5. E-SSZ.Z

Wyciąć i ou sstd ć d» 1 pow ższy adres.

Jako czytelnik pisma „K w  era Wileńskiego* proszę o 
przysła tie mi katalcg j oraz okazowej książki gratis.
imię i nazwisko!....................................................L*.*».........
Dokładny adres.....................................................................

I w A  I l M o r t e l l E i  Fabryki Papieru Sp. H it  W i l n i e
>odaje do wiada/n.cści pp. Akcjcmariuszów, że w dn;u 

18 vrzeŚ3ia ó  goćz, 5 pp. w lokalu Zarządu przy ai. 
GiańsKiej ć w Wilnie oub^dzle się powtórne W2lae 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów z następ, porządkiem 
dzienny tw:

l)  Wybór przewodaiczącc-go. 2) Zetwierdzcnie bi- 
Isn sj brutto n i  1 lipct 1928 r. przerachPwanie jego i 
ustalenie wysokości kapitału zakładowego na ^ o cy  
rozporządzenia Prezydenta Rzplitei z 22 mares 1928 r. 
3) Wybór członków zarządu i komisji rewizyjo. 4) 
Ustokn ie  wynagrodzenia człorkorr, za*ządu. Wolne 
•yr.uskk 2894

możecie się stać posiadaczami

umowne) wygranej 7U0.0C0 zł.
orsz 400.000 zł., 300 000  zł., 2—po lOC.OOO złot., 2—do 75.000 złot., 3—po 
50.00G zł. i wielu innych, znś ogólna suma wygranych wynosi w ktasie V-ei

z ł .  1 & 9 4 5 . 6 0 G '
Pam !ętajvie o jednem : Jeżtli g ra ć — to tylko w kolekturze szczęśliwej Ii! 
M ajwlększa i n a jssczęśF w sza  k olektura Polsk. Loter ji P ań stw , i

H .  M I N K ^ W S K l  C st f U2 9 ^ " r K Na  3553a
W i l n o ,  N i e m i e c k a  3 6 ,  t e t  1 3 - 1 7 . p . k . o .  80 .928 ,

rozpoczęła już sptzedaż szczęśliwych losów do klasy V 17 P P. L.K.

Co drugi lo s  b ezw zg lęd n ie  w ygryw a! ftjjjie T][Z]fKG,’ HOlOSaillB IZSiliSP!
Śpieszcie co rychlej do jj, Mp-lOWSLcDO Niemiecka 35, aby próbować swe szczęście!

J u r i j a
przyjmuje 

na najbardziej 
d ogod nych  
w arunk ach

ADMINISTRACJA 
„Ktyrjerp Wileńskiego* 

Jagiellońska 3. 
od 9—3 ppoł. i 7—9 wiec*.

t s  vśsxi^ss»b — -

S p r a e d a j f e  s i ę  Zjii|ii0DD:pJrS „ oS S &
I g  (  ]  IW i dJ na m. Wilno w r. 1925, za
* *  V  I  t  Nr 6o61 '57zó, i )  Książka woj-

ż ogrodem owoc. i w arzyw a, skowa \'yd. pr^ez P.K.J. na
Tajnia m 2 rinm  cm  m- Wllrró, roKu 1925 na im

! iN&tiela Kcp'lowicra, zam. prcy
Lwowska 12 1. 2356 ul. Jakóba Jasińskiego Nr l a
0<S2>00<SE>00<3S>00<^2>C(KS>0 m 2 unieważnia się. 2895

a d r z e w k a
i KRZEWY owocowe,

j a b f o n lv %  g r u s z y ,  ś l i w y ,  c s e r e ś r J e ,  w i ś n i e ,  
a g r e s t ,  p o r s e c z y ,  m a H n y  o r a z  o z d o b n e

zaaklimatyzowane, wyhodowane na miejscu w szkółkach.

M i ,  wielki dobry wybór lw', c , h “  ef  •'*l« 5k'e

wTi no,Zawalna6;m.2 p rzy stęp n e .

- • m

i intoiisaio; iraaziensiii e
i ^ m  i i - H h n i a i i n a i .

Księgarnia 
Pocztowa s
„Lor*

w G i o t t  s i i i n i  b o n ty
otw arta od  godziny  
b rano  do U  w ieer
Znaczki pocztowe, znacu 
ki stemplowe, weksle,

w yroby ty toniuw e,
artykuły piśmiennicze i 

kancelaryjne, książk.
widoki m. G rodna,
zsbawki, kosmetyka, cze­
kolady i t. t  2784

Redakcja ł Administracja: jagiellońska I. Tel. 91- Czynna od godz. 9—3 ,p o ł. Naczelny redaktor grzyjmuje o< Z—3 ppo'. -dakto, Iz.ał- 7ospoda.cz pr*,jmi:je od gedz. 10 do 10.31 erzad połać wr wtrrki i piątki. Rąkoaisós Redikcja nic zwraca.
\dnjinlstratoi przyjmuje od 9—2 ppoł- Ogłoszenia przj ,mują się od 9—3 ppoł. I 7—9 wiecz. Konto czekowe n.K.O 80.750 Drukarnia — uh Iw. Ignacego 5. Tel. 893,

CEN i PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetrowy przed tekatem—25 g . , w tekśue I i II str.- -30 gr., Hi i IV *ti.- -25 gr., ca tekstem—10 gr., og ło szą
«iz r.ies*I.aniowe- ^0 gr. (za wiersz petitowy), kr. reki.—nadesłane—30 gr. (za wiersz redakcyjny), dla pr»uzukujących pracy—5 V# zniżki, ogł. cytrowe ! troe io je  o 20% arożej, ogł. z zastrzeleniem miejsc,' 10% drożni. Zagraniczne 10% drożej.

O ddział w Grodnie - Bznkcwa 2S Układ ogłoszeń 5-ciu łamowy aa stronie IV 8-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń. *

W y ta rc i; „ K u rjfr  Witeftaki" a-ka x c | r  odp. Tow, WytŁ „Pogoń", Druk. i.Pax*, ul. św ignacej?o 5.
ir

igedAhtot owuwiedziai ay Jozef Jur k ia  wiat,
« r \


